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„Niech w Polsce zginie na zawsze ciężka dola bezrobotnego"
Wielka mowa „polityczna”

p. Premiera do bezrobotnych
Warszawa, 13. 5. (PAT.) Dziś z okazji u- 

k?ńczenia robót na terenie posesji Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych prezes Ra­
dy Ministrów i minister spraw wewnętrz­
nych gen. Sławoj - Składkowski podejmo­
wał obiadem robotników, zatrudnionych 
przy tych pracach.

Na terenie świeżo ukończonych robót, 
które trwały 3 tygadnie, ustawiono dla z 
górą 100 robotników stoły, przy których od­
był się obiad. Wszyscy robotnicy zebrali się 
oczekując pana Premiera. Punktualnie o 
godz. 17 Premier wyszedł z gmachu mini­
sterstwa, witając się z robotnikami i za­
praszając ich do stołów.

Na zakończenie przyjęcia premier Sła­
woj - Składkowski wygłosił dłuższe prze­
mówienie, w którym m. in. powiedział:

„Panowie. W ciągu kilku tygodni obser­
wowałem pracę panów, którą muszę na­
zwać pracą wydajną i uczciwą. Najlepszy 
dowód, że skończyliście waszą robotę i że 
ona tutaj będzie utrwalona. Mogę o tyle 
na to patrzeć w sposób bezstronny, że pra­
cowaliście panowie nie dla mnie, bo ja, ja­
ko minister, mam posadę, której nie trzeba 
mi zazdrościć, bo to jest posada z 3-godzin- 
nym wypowiedzeniem. To jest taka posada. I 
że ja już jutro mogę nie być tym mini­
strem, ale to dla Polski zostanie, cośmy tu­
taj razem zrobili.

Postarałem się, abyście wszyscy pano­
wie do dalszej pracy byli zaangażowani i 
mogli pracować nie tylko dla tego, że cho­
dzi mi tu o was. jako bezrobotnych, lecz 
przede wszystkim dla tego, że zobaczyłem, 
iż Polska takich pracowników, jak pano­
wie potrzebuje i żeście nie tylko tą łopatą 
ruszali, aby nie ostygła, ale że naprawdę 
porządnie pracowaliście.

Chcę panom wyrazić swoją wdzięczność 
za pracę dla Polski. Zebraliśmy się tutaj, 
ażebym mógł to wam powiedzieć, ale nie­
którzy z panów, zwłaszcza starsi, mogli po­
myśleć. że jak on nas tu zebrał, to musi 
mieć swoje wyrachowanie, i ja też 
nie jestem taki durny, ażebym nie robił 
tego bez wyrachowania. Ja chcę powiedzieć 
do panów mowę polityczną. (Oklaski).

Przeważnie tak jest, że mówi się mowy 
polityczne do możnych tego świata, kiedy 
są

panowie we frakach 
i piekne panie w dekol- 

towanych sukniach
i plje się szampana, wówczas mówi się mo­
wy polityczne, a ja powiem mowę polity­
czną do BEZROBOTNYCH. Nie wiem, czy 
panom się to podoba, ale chcę powiedzieć 
d > was mowę polityczną. (Głosy: słusznie. 
— Huczne oklaski).

Powiem, co myślę w tej chwili o naszym 
życiu w Polsce. Proszę panów, jeżeli się tu 
tak żegnamy serdecznie, jeżeliśmy się ser­
decznie tutaj witali przy tej pracy, to dla­
tego, że chciałbym. ażeby to się stało zwy­
czajem w Polsce. Chciałbym też. aby to nie 
był odosobniony fakt, że giy się tu żegna­
my i panowie przejść mają do innej pracy,

również i inni nie myśleli sobie „Co będzie , aby ten zwyczaj w Polsce był stopniowo za 
jutro, czy jutro będę też pracował?" Chcę, | prowadzony.

Jakież jest to życie w Polsce?
Po śmierci Wielkiego Marszałka Polski 

Józefa Piłsudskiego — przypominamy to 
sobie wszyscy — jedni biedni, drudzy za­
możni, z posadą lub bez p osady.— byliśmy 
w odrętwieniu i żalu i pytaliśmy się, co 
będzie z nami dalej? Jeżeli, proszę panów, 
ten wielki żal w nas zostanie i do końca 
życia w nas będzie, to odrętwienie pierw­
szych chwil już z nas zeszło, bo musiaio 
zejść, bo musieliśmy żyć.

Marszałek Polski, gdyby dzisiaj zoba-

czył, że plączemy po nim, a nie pracujemy, 
toby nas batem wysmagał. Trzeba nie pła­
kać, ale pracą udowodnić, że zrozumieliśmy 
Jego wielkie przykazania dla Polski. I dla­
tego złączeni wspólną pracą — panowie o 
piętro niżej, a ja o piętro wyżej — winniś­
my sobie zdać sprawę czy w Polsce jest go­
rzej czy lepiej, niż było np. pół roku temu.

Ja, proszę panów, mówię z całym poczu­
ciem odpowiedzialności, że

w Polsce nie jest jeszcze dobrze
Nie Jest tak, Jak byśmy chcieli wszyscy, 

aby było, ale w Polsce jest lepiej.
Rok temu, prawie w rocznicę śmierci 

Wielkiego Marszałka, Marszałek Śmigły, z 
wiedzą i wolą Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, wziął na siebie ciężkie brzemię kie­
rowania losami Polski i powiedział, że trze-

jest ciężko, że naogół biorąc jest lepiej.
Proszę Panów, 150 tysięcy ludzi poszło 

świeżo do przemysłu i dziś zatrudnionych 
jest w przemyśle o te 150 tysięcy więcej, niż 
w roku zeszłym. Mimo, że wszyscy panowie 
tam jeszcze nie pracujecie, mamy większą

ba Polskę podciągnąć w górę, a nie dać jej 
stoczyć się na dół.

Proszę Panów, od tego roku możemy so­
bie wszyscy powiedzieć, nawet ci, którym

obecnie nadzieję, że i na was przyjdzie ko­
lej, a nie moglibyśmy tego z przekonaniem 
stwierdzić, gdyby ubywało tych pracowni­
ków w przemyśle. Poza tym

160 tys. bezrobotnych jest w tym roku zajętych w Polsce
Prac tych nie zaczęliśmy dopiero, kiedy słoń­

ce mocno przygrzewało, ale już w marcu, 
kiedy tylko można było dać tę pracę bezro­
botnym. Czyli — nie cofamy się, tylko 
idziemy naprzód. Lepiej byłoby, gdybyśmy 
szli naprzód prędzej, ale cudów robić nie u- 
miemy. Ci, co rządzą, i ci, co są rządzeni, 
ci, co mają pracę, i ci co pracy jeszcze nie 
mają muszą sobie z tego zdawać sprawę.

Panowie, byłem przed tygodniem we 
Lwowie, w dzielnicy zamarstynowskiej i 
zwiedzałem pracę bezrobotnych, gdzie plan­
towali tereny, podszedłem do jednego z 
nich i przy rozmowie powiedziałem mu, — 
a był to człowiek rzeczywiście wychudły i 
wynędzniały — powiedziałem mu, proszę 

। Panów — jako ten, co rządzi w Polsce —

„Nie mogę odrazu wymagać, aby pan posie­
dział, że jest dobrze".

A on powiedział: „Panie, ja jestem dale­
ki od tego aby to powiedzieć".

Proszę Panów, nie mogłem z nim dysku­
tować, ale chciałbym, aby te słowa, które tu 
mówimy razem, aby to nasze zebranie z 
sprawozdań gazet doszło do niego i ażeby 
ten bezrobotny poczuł że w Polsce jest le­
piej i że bezrobotni przechodzą już z jednej 
roboty na drugą. Będziemy zatrudniali co­
raz większą ilość bezrobotnych i Polska bę­
dzie, jak to powiedział mar zalek Śmigły, 
w górę podżwignięta.

I my ją musimy podciągnąć. Pewnie, 
łatwiej to mówić człowiekowi, który ma za­
jęcie, aniżeli temu, który na to zajęcie cze­
ka. Zdaję sobie sprawę z tego. Ale wspól­
ną pracą, wspólnym wysiłkiem, wspólną 
cierpliwością, więcej osiągniemy, aniżeli 
gdybyśmy się kłócili.

Taka była moja mowa polityczna. Jest 
zwyczaj, że po takiej mowie politycznej 
wznosi się zawsze toast. Z chwilą, Kiedy ś- 
cie już tej mowy wysłuchali, wznoszę 
krótki toast: „Niech w Polsce zginie na za­
wsze ciężka dola bezrobotnego, niech słoń­
ce pracy zaświeci dla wszystkich".

Długotrwałe okrzyki: „Pan Premier niech 
żyje" i huczne oklaski.

Przemówienie Pana Premiera było prze­
rywane oklaskami oraz okrzykami „Pan 
Premier Sławoj-Składkowski niech żyje".

Po przemówieniu zebrani robotnicy zgo­
towali Panu Premierowi serdeczną manife­
stację, wznosząc okrzyki na jego cześć. Je­
den z robotników podziękował gorąco Panu 
Premierowi za przyjęcie i zapewnienie dal­
szej pracy. Wspólna fotografia zakończyła 
obiad.

Krwawe ząHcią antyżydowskie 
w Brześciu nad Bugiem 

po zamordowaniu policjanta przez wyrostka żydowskiego
(ch) Warszawa, 13. 5. (tel. wł.). W 

Brześciu nad Bugiem była od dłuższego 
czasu centrala nielegalnego uboju mię­
sa, na czele której stali przeważnie ży­
dzi. W związku z tym władze policyjne 
wszczęły energiczną akcję w celu wy­
tępienia nielegalnego uboju. Dzisiaj o 
godzinie 8 rano funkcjonariusze poli­
cji udali się do jatki Ajzyka Szczerbow­
skiego, u którego podczas rewizji zna­
leźli 10 ćwiartek cielęciny, pochodzącej 
z potajemnego uboju. Podczas ładowa­
nia zajętego mięsa na dorożkę, zebrał 
się tłum żydów, usiłujący przeszkodzić 
konfiskacie mięsa. Przodownik poli­
cji wezwał tłum do rozejścia się. Wów 
czas 17-letni Wolf Szczerbowski pod­
biegł do starszego wywiadowcy wydzia 
łu śledczego Stefana Kędziory i wbił

mu w prawy bok nóż. Ciężko ranny Kę­
dziora nie stracił przytomności, wyjął 
rewolwer i oddał kilka strzałów, trafia­
jąc w nogę Ajzyka Szczerbowskiego. 
Kędziora, po przewiezienia do szpitala, 
zmarl. Był to jeden z najzdolniejszych 
funkcjonariuszów policji państwowej w 
Brześciu, posiadający szereg odznaczeń 
za zwalczanie bandytyzmu na Kresach.

Gdy wiadomość o morderstwie roze­
szła się po mieście, tłum mieszkańców 
ruszył w stronę Małego Rynku, bijąc 
żydów i tłukąc szyby w sklepach i do­
mach żydowskich, wywracając straga­
ny i kioski żydowskie, niszcząc towar. 
Podkreślić jednak należy, że nie dopu­
szczano do rabunku. Mięso i pieczywo 
rozdawano ubogim. Największe zniss-

ozenie wykazują główne ulice Trzeciego 
Maja i Dąbrowskiego. Akcja rozbijania 
trwała do wieczora., Władza bezpieczeń 
stwa czyniła wszelkie zabiegi aby przy­
wrócić spokój. Straż ogniowa ugasiła 
pożar jednego z podpalonych sklepów. 
W całym mieście panuje ogromne pod­
niecenie. Donoszą o bójkach. Podobno 
są zabici i ranni. Władze szkolne za­
trzymały dzieci w szkołach i wypuszcza 
ły je małymi grupkami dopiero po pew­
nym uspokojeniu ulic.

W dniu pogrzebu zamordowanego Kę 
dziory wszystkie polskie składy będą 
zamknięte.

Do Brześcia przybyły liczne oddziały 
policji. Do wieczora sytuacja została o- 
panowana.
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Niepoprawni gracze
Gra polityczna posiada odwieczna, tra­

dycyjne prawo. Polega ona w pierwszym 
rzędzie na imputowaniu 1 propagowaniu 
haseł i programów w tej skali, której rze­
czywistości żadną miarą wytrzymywać nie 
może. Bo co Innego fes' głoszenie haseł, a 
co innego — ich realizacja. W pierwszym 
wypadku wymagana jest jedynie spera doza 
cynizmu 1 tupetu inwencyjno - polityczne­
go, w drugim natomiast czynnikiem decy­
dującym jest człowiek 1 życie, a więc moż­
liwości gospodarczo finansowe 1 dojrzałość 
obywatelska i kulturalna.

Życie pclityczne tak zwanych party) o- 
pozycyjnych w Polsce.- cechuje niewspół­
miernie duży do głoszonych 1 pisanych za­
sad brak wyczucia nasze] rzeczywistej rze­
czywistości, a w większe] bodaj jeszcze 
mierze brak odpowiedzialności za hasła 
głoszone i pisane.

Wydaje się ro prostu apostołom obozu 
przeciwnego, że ich posłannictwem jest 
właśnie „bujanie" obywatela. Zniekształ 
canie 1 przeinaczanie naszych warunków 
aktualnych i naszego dorobku Permanen- 
cja w tym kierunku jest zaiste zadziwia­
jąca.

Nikt nie twierdzi, że sytuacja gospodar­
cza Polski jest świetna, wspaniała, że kwi­
tnie dobrobyt 1 wszystkim jest dobrze. 
Stwierdzić jednak z całym obiektywizmem 
należy, że pewna 1 to dosyć poważna po­
prawa jest i że mamy prawo oczekiwać dal­
szego natężenia tej poprawy. Jest to więc 
w każdym razie zdobycz konkretna, nama­
calna. Mimo to organ Stronnictwa Naro­
dowego w Toruniu, z ulicy Katarzyńskiej 
w nr. 109, z tupetem godnym lepszej spra­
wy twierdzi, że „Polska znajduje się obe­
cnie w położeniu niebywale ciężkim 1 peł­
nym trudności tak wielkich, że dźwignąć 
ją może tylko wspólny, mocny wysiłek ca­
łego narodu**.

Godnym podkreślenia jest fakt, że 
gan stronnictwa wskazuje* właśnie 
chwili obecnej na „niebywale** ciężką 
tuację i podkreśla z łezką w oku na konie­
czność „wspólnego, mocnego wysiłku całe­
go narodu**.Cieszy nas niezmiernie, że mentalność 
psychologiczno - polityczna ludzi z obozu 
organu katarzyńskiego, jeżeli chodzi o zgo­
dę i solidaryzm naroodowy, ulega zasadni­
czej ewolucji, której główną busolą jest na­
sza polityczna, wewnętrzna rzeczywistość. 
Nie wiemy tylko, czy to jest pierwsza ja­
skółka prawdziwego nawrócenia czy też je­
den tylko z taktycznych chwytów, mają­
cych na celu „bujanie** obywateli i 
przeciwdziałanie realizacji 
hasła Zjednoczenia N ■ r o- 
d o w e g o. Ł

or-

Wspaniały orzelot polski na 
szybowcu

Katowice 13. 5. (PAT). Pilot szybowcowy 
Andrzej Kozioł dokonał wspaniałego prze­
lotu żaglowego na szybowcu typu „Komar*' 
z szybowiska śląskiej szkoły szybowcowej 
,.LOPP“ w Goleszowie do miejscowości Łę- 
kineko koło szosy Kamińsk — Kleszczów. 
Pilot przebył w linii powietrznej około 170 
km. na wysokości około 1.500 m.

Mistrz piłkarski Danii przybywa 
do Polski

Kopenhaga 13. 5. (PAT). Znany duński 
klub piłkarski Akademisk Boldkluben Ko- 
penhagen, który ma przyjechać w najbliż­
szym czasie do Polski, zdobył ostatnio mi­
strzostwo piłkarskie Danii.

Nawy światowy rekord 
pływacki

Amsterdam 13. 5. (PAT). Na międzynaro 
dowych zawodach pływackich w Amster­
damie ustaliła holenderska pływaczka Jop- 
py Walberg nowy rekord światowy na 200 
m. stylem klasycznym. Czas Walberg na tym 
dystansie -wynosi 3:00,2 sek., podczas gdy 
dotychczasowy rekord światowy Japonki 
Mayehata wynosił 3:00.4.

Battaclia znokautowany
N°wy Y°rk 13. 5. (PAT). Rozegrany w 

Nowym Yorku mecz bokserski o mistrzostwo 
świata w wadze średniej pomiędzy Freddie 
Steele'em a Rattaglią zakończył się znokau 
towaniem Battaglii w trzeciej rundzie.

^Komunikat 
meteorologiczni!
Na Pomorzu i Wileńszczyźnie wczoraj 

w godzinach popołudniowych notowano 
wzrost zachmurzenia. Poza tym panowała 
pogoda słoneczna i ciepła. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła: 10 w Gdyni, 20 w Zako­
panem. 21 w Wilnie, 22 we Lwowie, 23 w 
Poznaniu, 24 w Warszawie, Łodzi, Grudzią 
dzu i Kaliszu, 25 w Bydgoszczy 1 Pińsku, 26 
w Lublinie, Krakowie, Kielcach, Białymsto 
ku i Zaleszczykach, a 27 w Przemyślu.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 14 bm.: W dalszym ciągu pogo­
da słoneczna i ciepła przy słabych wiatrach 
* kierunków południowych. Na Pconorzu i 
w Wileńskim skłonność do burs i przeloł- 
ar«h deawwów.

Podczas morskiej rewii koronacyjnej 
min. Beck będzie gościem 

największego magnata prasowego W. Brytanii
Londyn, 13. 5. (PAT.) Aczkolwiek o- 

flcjalny program uroczystości korona­
cyjnych dla przybyłych do Londynu de­
legacy] kończy się w sobotę, szereg de­
legatów zaproszonych zostało do pozo­
stania dłużej i wzięcia udziału w cha-

rakterze widzów w wielkiej rewii mor­
skiej floty brytyjskiej i flot obcych, ma­
jącej się odbyć we czwartek, 20 maja w 
zatoce Spithead pomiędzy Portmouth a 
wyspę White. Również min. Beck zgo- 

I dzil się pozostać, aby być świadkiem tej

Nasz fototelegram otrzymany z Londynu w dniu koronacji przedstawia króla Jerzego 
VI, królową Elżbietę, oraz księżniczki: Elżbietę i Małgorzatę Różę z koronami na gło­

wach, bezpośrednio po akcie uroczystej koronacji angielskiej pary królewskiej.

Nowe pogłoski o bliskim spotkaniu 
Mussoliniego z Hitlerem

Berlin 13. 5. (PAT). W niektórych au­
striackich dziennikach ukazały się sensa­
cyjne doniesienia e tym, jakoby w najbliż­
szych dniach przybyć miał do Włoch spe­
cjalny pociąg z premierem Goeringiem. Po 
ciągiem tym Mussolini miał udać się przez 
terytorium Austrii do rezydencji letniej 
kanclerza Hitlera w Berchtesgaden, gdzie 

Wystawa przemysłu ludowego na „Batorym 
budzi zachwyt Nowego Jorku

Nowy York 13. 5. (PAT). We wtorek wie | łonach „Batorego** wywołała żywe zainte- 
czorem w porcie nowojorskim w salonach
ms. „Batorego** otwarto wystawę przemysłu 
ludowego, zorganizowaną pod protektorat- 
tem pp. Potockich, ambasadora RP. w Wa­
szyngtonie i jego małżonki przez komitet 
propagandy sztuki polskiej przy Min. Spr. 
Zagranicznych.

Wystawa polskiego przemysłu ludowego 
który cieszy się w Ameryce bardzo dobrą 
sławą, urządzona przy tym w pięknych sbc

Niemiecki statek „Hermas” zatonął 
u ujścia Wezery

Parowiec „Lippe“ w drodze z Ham­
burga do Bremy w nocy na środę w gę­
stej mgle zderzył się przy ujściu Weze­
ry z parowcem „Hermes**, należącym do 
tow. okręt. „Neptun** w Bremie. Sta­
tek „Hermes** w krótkim czasie po zde­
rzeniu zatonął, przy czym jeden z me­

Szyb naftowy w płomieniach od 3 dni
Lwów, 13. 5. (PAT) Jak donoszą z Kosowa 

k. Kołomyi, szyb gazu ziemnego „Hucuł" 
własność firmy Pionier na Wierzbowcu, pa-
li się w dalszym ciągu już trzeci dzień.

Wczoraj próbowano przez cały dzień ga­
sić ogień bezwodnikiem węglowym, jednak 
bezskutecznie wskutek wielkiego gorąca, ja­
kie panuje przy pożarze i z powodu panują-

Dziś rozpoczyna sio mecz o puchar Davisa
Polska — Czechosłowacja

Warszawa 13. 5. (PAT). Dziś w piątek 
rozpoczyna się w Warszawie na centralnym 
korcie Legii mecz o puchar Davisa pomię­
dzy Polską a Czechosłowacją. Losowanie, 
oczekiwane z dużym zainteresowaniem, 

przyniosło następujące wyniki:
Dziś tj w piątek o godz. 15 walczy Tar- 

łowski z Menzlem a Hebda z Hechtem.
W sobotę e godz. 15J0 gra podwójna: 

nastąpić miało spotkanie między obu męża 
ml stanu.

W związku z powyższymi doniesieniami 
ukazał się dziś komunikat półurzędowy, — 
stwierdzający, że informacje te są nieścisłe 
i że chodzi tu jedynie o krótką podróż pre­
miera Goerlnga, który udaje się w celach 
prywatnych na Zielone Święta do Wencji.

resowanie wśród nowojorskiego świata ar-
tystycznego, naukowego, finansowego i to­
warzyskiego.

Otwarcia wystawy w obecności konsula 
gen. R. P. p. Gruszki i licznych wybitnych 
osobistości Nowego Yorku dokonał radca 
Wańkowicz.

Jak było do przewidzenia, wystawa de 
szy się ogromnym powodzeniem.

chaników poniósł śmierć. Pasażerowie 
w liczbie 7 osób i 25 osób załogi zostali 
uratowani. Statek „Lippe** odniósł po­
ważne uszkodzenia.

Zatopiony statek „Hermes" kilkakro­
tnie odwiedzał port gdański.

cego w Kosowie upału. Próbowano też za­
łożyć na źródło ognia kaptur. Dziś wieczo­
rem, gdy powietrze się ochłodzi, nastąpi po-
nowna próba założenia kaptura. Poza tym 
żadnego niebezpieczeństwa nie ma.

Straty wskutek pożaru szybu są olbrzy­
mie.

składy drużyn zostaną ustalone dopiero po 
pierwszym dniu rozgrywek. Poza grą po­
dwójną odbędzie się dodatkowy 5 setowy 
mecz pomiędzy Spychałą a Sibą.

W niedzielę o 14,30 zakończenie meczu. 
Walczą Tarioweki z Hechtem i Hebda z 
Menzlem

Losowanie należy uważać za szczęśliwe 
dla naa.

jedynej w swoim rodzaju rewii sil mor­
skich floty brytyjskiej. Min. Beck praw­
dopodobnie przypatrywać się będzie tej 
rewii jako gość lorda Kemsieya na pry­
watnym jachcie tego największego ma­
gnata prasowego W. Brytanii, który — 
jak wiadomo, jest właścicielem „Daily 
Telegraph** i około 100 pism prowincjo­
nalnych. W rewii tej z ramienia mary­
narki polskiej brać będzie, jak wiado­
mo, udział kontrtorpedowiec „Burza**.

Kontradmirał Unrug również pozo­
stanie w Londynie, aby być obecnym 
na tej olbrzymiej rewii morskiej.

zmęcz «ej ca 
parze królew

Noc szalu w Londynie
Bal 30.000 pod gołym niebem i

Londyn 13. 5. (PAT). Przez całą noc! 
wczorajszą Londyn szalał. Mimo ulewnego 
deszczu, który padał bezustannie od 3 po­
południu, niezliczone rozbawione tłumy 
przeciągały ulicami do późnych godzin w no 
cy. Przed pałacem Bucking hańskim do pół 
nocy stał zwarty tłum i wiwatował na cześć 
pary królewskiej, wykrzykując od czasu do 
czasu rytmicznie „My chcemy króla". Król 
i królowa czterokrotnie ukazywali się na 
balkonie i dziękowali swym poddanym za 
gorące objawy przywiązania. Dopiero gdy 
przed samą północą głośniki policyjne ob 
wieściły, że król i królowa udali się na spo 
czynek, tłum opuścił plac przed pałacem, 
nie chcąc zakłócać spoczynku 
Codziennymi uroczystościami 
skiej.

Tłumy przeniosły się na 
gdzie po północy zebrało się i 
dzi, tańcząc dookoła stojącego na środku 
placu pomnika Erosa. Krzycząc i śpiewając 
tłum dosłownie szalał z radości. Policja w 
najmniejszym stopniu nie hamowała tej bez 
beztroskiej radości tłumów. Ubrani w pstre 
stroje karnawałowe, muzykanci grali na u- 
licach. Żołnierze i marynarze byli przed­
miotem szczególnych owacyj, tańczyli z 
dziewczętami, które powkładały na głowy 
ich czapki. W tak radosnym nastroju mi­
nęła w Londynie noc karnawału korona­
cyjnego.

Dopiero o godzi 3 nad ranem tłumy są­
czyły się rozchodzić i ulice Londynu powoli 
opustoszały. Zaczęła się mozolna praca za­
miataczy, bowiem tak, jak po nocy korona 
cyjnej Picadelly nigdy jeszcze chyba nie wy 
glądowało.

pl. Picadilly. 
ok. 30 tys. lu-

Narady d. Premiera z marszał­
kami Seimu i Senatu

Warszawa 13. 5. (PAT). W dniu 13 bm. 
p. prezes Rady Ministrów gen. Sławoj Skład 
kowski odwiedził pp. marszałków Senatu i 
Sejmu. Przedmiotem rozmów były sprawy 
związane z projektowaną sesją nadzwyczaj 
ną.

„Pułaski** spóźni sle o 3 dni
Statek linii „Gdynia — Ameryka** s/s. 

„Pułaski", który miał przybyć z Ameryki 
Południowej wczoraj 13 bm. sygnalizuje 3- 
dniowe spóźnienie, tak, te zawinie do por­
tu gdyńskiego dopiero 16 bm.

Nowy polski milioner
powietrzny

Warszawa 13. 5. (PAT). W dniu 13 bm. 
o godz. 14,50 lądował w porcie lotniczym na 
Okęciu samolot PLL „Lot", który odbywał 
przelot z Krakowa do Warszawy. Samolot
pilotowany był przez Stanisława Pł°nczyń 
skiego który w tym dniu ukończył pierw­
szy milion kilometrów, przebytych w po­
wietrzu w służbie komunikacji powietrznej.

Pł« mczyński podczas Challenge'u w 1934 
roku zdobył 2 miejsce dla barw polskich.

Koncert-monstre na 150 for­
tepianach

Nowy Jork, 13. 5. (PAT) Z okazji festhra- 
lu muzycznego odbył się na dziedzińcu U- 
niwersytetu w Indianopolis koncert-monstre 
w którym 265 muzyków grało równocześnie 
na 150 fortepianach. Publiczność amerykań­
ska przepadająca za podobnego typu impre­
zami, zgromadziła się w liczbie ok. 30 
i oklaskiwała wykonawań-u
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LIST Z MOSKWY

Komisarze polityczni 
w armii sowieckiej?

(Od własnego korespondenta)
W przeddzień wyjazdu delegacji so­

wieckiej na uroczystości koronacyjne do 
Londynu zastępca komisarza wojny Wo 
roszyłowa, marszałek Tuchaczewski, 
został ze składu osobowego tej delegacji 
wycofany. Na miejsce jego pojechał 
szef floty wojennej admirał Orłów. Po 
kilku zaś dniach rząd ZSSR ogłosił ofi­
cjalny komunikat, w którym podaje do 
wiadomości, że zastępca komisarza o- 
brony narodowej marszałek Tuchaczew 
ski został mianowany dowódcę, nadwoł- 
żańskiego okręgu wojennego. Na miejs­
ce Tuchaczewskiego wyznaczony został 
dotychczasowy szef sztabu armii czer­
wonej marszałek Jegorow. Szefem szta­
bu armii czerwonej mianowano genera­
ła Szaposznikowa, jednego z najwybit­
niejszych sowieckich teoretyków woj­
skowych, który był dotychczas dyrekto­
rem wyższej szkoły wojennej w Mo­
skwie.

Te nagłe zmiany w organizacji czer­
wonej armii wywołały duże poruszenie. 
Dla tych jednakże, którzy bacznie śle­
dzili przebieg ostatnich wypadków w 

ZSSR, nie były one bynajmniej niespo­
dziankę., Pamiętajęcy proces Bucharina 
i Rykowa przypominają sobie zapewne, 
że w procesie tym Radek poważnie ob­
ciążył byłego attache wojskowego w 
Londynie, gen. Putnę zamieszanego jak 
wiadomo w ostatni proces przeciw 
„trockistom". Radek naświetlił wówczas 
również stosunki łączące gen. Putnę z 
marszałkiem Tuchaczewskim i chociaż 
zmuszony specjalnym pytaniem proku­
ratora wyłączył później marszałka Tu­
chaczewskiego od wszelkich posądzeń i 
z dotychczasowych swoich zeznań się 
wycofał, — to jednak pewien cień podej­
rzenia na marszałku Tuchaczewskim 
pozostał.

Kierownicze organy ZSSR podkreśla­
jące na każdym kroku, że armia czer­
wona stoi ponad wszystkimi zarzutami, 
zaprzeczały kategorycznie wszelkim po­
głoskom, mogącym poddawać w wątpli 
wość „lojalność" marszałka Tuchaczew-
skiego. Ogłoszono więc oficjalnie, że
marszałek Tuchaczewski prowadzić bę­
dzie wielkie manewry, — które nawia­
sem mówiąc się nie odbyły, — że pój­
dzie jako delegat ZSSR na uroczystości 
koronacyjne do Londynu, — jednym
słowem starano się stworzyć pozory, że 
wszystko jest w porządku.

Do jakiego stopnia zamydlano oczy 
opinii oraz jak starano się o utrzymanie 
w tajemnicy zamiaru usunięcia marsza! 
ka Tuchaczewskiego z zajmowanego 

przezeń dotąd stanowiska, o tym najle­
piej świadczy fakt, że na trzy dni przed 
przeniesieniem go do wojennego okręgu 
nadwołżańskiego „Krasnaja Zwiezda“B 
oficjalny organ kół wojskowych zamie-l
ścił wielki artykuł marszałka Tucha­
czewskiego o nowej taktyce piechoty.

tym samym 
tak zasadni- 
armii, uka-

Zmiany personalne armii czerwonej 
są jednym z przejawów gruntownych 
przeobrażeń zachodzących 
mii.

Oto bowiem niemal w 
dniu, w którym ogłoszono 
cze zmiany personalne w 
zał się dekret rządu o utworzeniu rad 
wojennych w okręgach wojskowych 
czerwonej armii i instytucji ludowych 
komisarzy wojennych armii t. zw. „Po- 
litruków". Innymi słowy przywrócenie 
rad i komisarzy wojennych oznacza od­
rodzenie tradycji komisarzy wojennych 
z pierwszych lat rewolucji, względnie 
tradycji „Rewcojen Sowietów", które u- 
legły były likwidacji z chwilą utworze­
nia ludowego komisariatu obrony.

Co oznaczają te zmiany? Świadczą 
one o tym, że z jednej strony Stalin u- 
ważał za konieczne roztoczyć bardziej 
czujną kontrolę polityczną nad armią, 
ponieważ wojskowe organa ploityczneJ 
nie wywiązywały się „należycie" ze 
swych zadań. Z drugiej strony świad­
czy o tym, że rząd postanowił poddać 
armię czerwoną większym niż dotych­
czas wpływom czynników partii komu­
nistycznej.

To dążenie do zwiększenia wpływów 
czynników partyjnych na czerwoną ar­
mię nabiera tym większego znaczenia, 
jeżeli się zważy, że Stalin przerabia 
partię na ślepe narzędzie w swoich rę­
kach. Oświadczył on niedawno: „że nie

w łonie ar-

Na odcinku wiejskim

Na [zołD ip wleuga wsi wysuwa sin młodzież
Pożądany objaw nie powinien być spaczony politykierstwem i partyjmctwem

Młode pokolenie, wychowane już w pol­
skiej szkole, zaczyna na wsi dochodzić do 
głosu. Młodzież wiejska stanowi czynnik 
aktywny w pracy społecznej.

Ciężka sytuacja gospodarcza musiała się 
odbić w sposób fatalny na polskim chłopie, 
załamując jego aktywność. Chłop potrafił 
bowiem dostosować się do najniższej stopy 
życiowej, ale zatracał swoją aktywność i 
poddawał się rezygnacji. To też, w obecnym 
stanie rzeczy, mimo poprawy koniunktury, 
któia już oddziaływa dodatnio na wieś, 
starsze pokolenie trwa raczej w niewierze, a 
na czoło życia wsi wybija się aktywna mło­
dzież, interesująca się dziś wszelkimi zaga­
dnieniami życia. I co ciekawe następuje u 
młodzieży wiejskiej przeszeregowanie zain­
teresowań: od kulturalnych i towarzyskich 
— do gospodarczych i ustrojowych nawet.

Jeśli dotychczas młodzież wiejska „wy­
żywała «ię“ racte.’ w pracach o takim cha­
rakterze jak teatr ludowy, życie świetlico­
we, towarzyskie, czytelnictwko w najlep­
szych wypadkach — to obecnie na czob 
pracy młodych wysuwają się zagadnienia 
gospodarczy i troska o porządek w Państ­
wie, o zapewnienie każdej jednostce praw 
do życia i rozwoju. Młodzież wsi zaczyna

ZIELONE ŚWIĘTA w JURACIE 
HOTEL LIDO 
TEL. JURATA 33, POCZTA JURATA.

Pok6) l-o osobowy zł 6,— dziennie z usługą 
„ 2-u „ zł 8 80 
n 2-u „ złaz, zł 14.30

Restauracja pod zarządem firmy LANGNER Warszawie
Całodzienne utrzymanie zł 6.— z usługą. 3368

Kilo kawy w Brazylii 4 zł - u nas 18 zł
Zbyt długi i kosztowny łańcuch pośrednictwa

Oto dysproporcje, które hamuje rozwój naszego życia gospodarczego
Nowy poseł Brazylii, p. de Avellar Fi- 

gueira po przybyciu do Polski, w rozmowie 
z jednym z dziennikarzy poruszył szereg bar 
dzo interesujących spraw, dotyczących sto­
sunków gospodarczych między naszym kra­
jem a ojczyzną p. de Avellara. Spostrzeże­
nia i postulaty przedstawiciela Brazylii są 
tym ważniejsze, że przecież w tym państwie 
żyje i pracuje przeszło 300.000 Polaków, że 
na obszarze Brazylii — 17-krotnie większym 
od Francji — istnieją olbrzymie możliwości

Pamiętajcie:

Mn
&U Witowu iu£ 
eĄwifuinełi

jest szkodliwe, jeżeli członek partii nie 
zna doktryn marksistowskich i teorii. 
Wystarczy, aby był szczerym wyznawcą 
partii". Oznacza to, że wedle Stalina 
partia powinna być organizacją ludzi 
„wierzących na ślepo". A jest rzeczą o- 
czywistą, że ślepe posłuszeństwo partii 
jest tym większą koniecznością, im więk 
szy wpływ Stalin chce przy pomocy 
partii wywierać na armię.

W każdym razie nie ulega wątpliwo 
ści, że przytoczone fakty świadczą o tym

że mimo zapewnień organów rządzących 
w czerwonej armii „nie wszystko jest w 
porządku". Należy pamiętać, że czerwo­
na armia w większości swej składa się 
z chłopów, nie zawsze zadowolonych z 
porządków istniejących w kołchozach.

Przeprowadzona reorganizacja zatem 
dowodzi, że zaszła potrzeba wzmożenia 
kontroli czynników rządzących nad ar­
mią w której oddanie i bezwzględną 
wierność rząd sowiecki przestał praw­
dopodobnie w’’erryć.

| patrzeć szeroko otwartymi oczyma w przy- 
I szłość i stara się odpowiedzieć na niepoko­
jące pytanie co będzie z nią, co będzie z 
Polską i jak to wzajemne współżycie wszy­
stkich w Państwie ułoży się i w jakich for­
mach.

I z niepokoju tego wyrasta przekonanie, 
że trzeba się o tę przyszłość samym zatro­
skać, trzeba o nią walczyć. A za tym po­
dąża praca, rozbudzają się coraz więcej 
świadome zainteresowania w tych kierun­
kach.

Podkreślić przy tym należy, że to prze­
stawienie zainteresowań raczej poszerzyło 
pracę młodzieżową. Przy postawieniu bo­
wiem już obecnie na pierwszym planie prac 
interesujących dotychczas raczej starsze po­
kolenie — nie osłabiono zupełnie tempa ak­
cji kulturalno-oświatowej i towarzyskiej. 
Nabrała ona jedynie innego charakteru. 
Służy teraz pogłębieniu i propagandzie pier­
wszoplanowych zainteresowań, na które 
młodzież kieruje ostrze swej uw’agi. Odgry­
wane sztuki teatralne, inscenizacje itp. for­
my „wyżywienia się" kulturalnego mło­
dzieży wiejskiej biorą tematy z życia go­
spodarczego, czy stosunków społecznych i 
podają w odpowiedniej formie łatwo przy­

imigracji, wreszcie, że dzięki bezpośredniej 
komunikacji morskiej między Gdynią a por­
tami brazylijskimi zawiązały się już wcale 
poważne kontakty handlowe i dokonuje się 
intensywna wymiana towarowa; Brazylia 
dostarcza nam kawy, ryżu, kakao, bawełny
— my zaś wwozimy żelazo, węgiel, len i roz­
maite przetwory przemysłu polskiego.

Otóż nowy poseł Brazylii zwrócił uwagę 
na iście paradoksalne zjawisko w tej wymia 
nie towarowej z Polską. Dotyczy ono —

swajalną tendencję. Co więcej, przechodzi 
się już dziś od słów do czynów. Inicjowa­
nie spółdzielczości, organizacja placówek 
życia gospodarczego, wysadzanie wsi drzew 
kami, budowa domów ludowych, akcja przy­
sposobienia rolniczego i gospodarczego, 
przysposobienie samorządowe i tym podo­
bne — mówią aż nadto wyraźnie, że mło­
dzież wiejska dorasta swojej roli i sposobi 
się do wzięcia odpowiedzialności za życie 
we wsi w swoje ręce.

Ruch ten, rysujący się coraz to mocniej, 
nie zdążył się jeszcze całkowicie upowszech­
nić i nie posiada pełnej świadomości, ale 
zadatki ma tak poważne, że spokojnie moż­
na patrzeć w jego przyszłość i oczekiwać 
należytych wyników.

Jeśli jest w ruchu młodzieżowym na wsi 
coś niepokojącego, to chyba jedynie oddzia­
ływanie rozmaitych grup politycznych, któ­
re radeby sprowadzić młodzież do roli swo­
ich kadrówek partyjnych, a tym samym 
zwęzić szeroki zasięg tej pięknie rozpoczę­
tej pracy i osłabić jej dynamizm. Można 
jednak mieć nadzieję, że wzrost należnego 
zrozumienia dla potrzeb rozbudzonego ru­
chu młodych na wsi wytworzy w społeczeń- 

I stwie zdrową opinię, która stanie wpoprzek 
zgubnym poczynaniom grup politycznych, 

J jakie po młodzież wiejską sięgają.

। kawy. Kawa, przewieziona przez ocean z 
Brazylii do Gdyni, kosztuje na statku 4 zło­
te za kilogram. Natomiast my spożywcy 
tej kawy brazylijskiej, płacimy przeciętnie 
co najmniej... 18 złotych za kilo (dosłownie: 
osiemnaście złotych).

Różnica wynosi zatem 450 procent...
Co mieści się w tych ramach między 4 zł 

a 18 zł? Opłata celna, zarobek hurtownika 
zysk detalisty.

Oto klasyczny przykład tej szalonej dy­
sproporcji między produkcją a konsumcją 
gilotynującą obroty gospodarcze i rodzącą 
drożyznę artykułów pierwszej potrzeby.

Bezsprzecznie: po drodze od wytwórcy do 
spożywcy muszą się znajdować jakby sta­
cje przystankowe, czerpiące zysk. Musi być 
przedsiębiorstwo transportowe, musi być 
stawka celna, musi być hurtownia i musi 
być sprzedawca w detalu. Ale czyż zysk 
zgarniany przez te pośredniczące ogniwa w 
drodze od producenta do konsumenta, musi 
wynosić aż 450 proc., Czyż przeszło cztero­
krotne podrożenie towaru ma swe uzasa­
dnienie?

Nasuwa się tu prosta refleksja, że prze­
cież jeszcze nie zostały dostatecznie prze­
świetlone mroczne zakamarki, w których 
dokonuje się ta „magia handlu", o której 
.mówił jeden z naszych ministrów przemy­
słu i handlu, że chyba nie dość uważnie pa­
trzy się na ręce różnych sztukmistrzów, 
wkładających do cylindra kilogram kawy, 
wartości 4 zł, by zdumionym widzom uka­
zać go potem w cenie złotych osiemnastu.-

Ukrócenie tych sztuczek i zahamowani* 
tych popisów — jest koniecznością jeśli 
chcemy naprawdę zwiększyć obroty wew­
nętrzne i zdobyć nowe rzesze spożywców.

Nie tylko jeśli chodzi o kawę. Również f. 
w zastosowaniu do wszystkich innych pro­
duktów, które przepłacamy.
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Rzeczywistość polsko-litewska 
i biedne oświetlenie jej w prasie niemiecko-gdańskiej

Der „Danziger Vorposten", organ ofi­
cjalny kierownictwa partii narodowo- 
socjalistycznej w Gdańsku, nr. 95 z dn. 
24. 4., zamieścił w periodycznym do­
datku swym „Zwischen Norden und 
Osten“ korespondencję pana Richarda 
Kossmanna z Kowna, o położeniu lu­
dności polskiej na Litwie i ludności li­
tewskiej w Polsce.

Choć autor korespondencji starał się 
oprzeć na danych pochodzących zarów­
no ze źródeł polskich, jak i litewskich, 
uległ jednak wpływowi środowiska w 
którym przebywa i dał wyraźną prze­
wagę litewskiemu punktowi widzenia. 
Stąd też artykuł poza ogólnym naświe­
tleniem w jednostronny sposób zaga­
dnienia stosunków polsko-litewskicń, 
o czym będzie mowa poniżej, zawiera 
szereg danych niezgodnych z rzeczywi­
stością.

A więc czytamy w nim m. i., że po obu 
stronach granicy polsko-litewsk. panuje 
stan wojenny, gdy tymczasem stan ten 
ze wszystkimi jego uciążliwymi, zwła­
szcza dla mniejszości narodowych, skut 
kami obowiązuje i to w permanencji 
tylko na Litwie, stanowiący pod tym 
względem w 20 bezmała lat po zakoń­
czeniu wojny światowej, nie spotykane 
nigdzie na kontynencie europejskim 
curiosum. Fakt, że w bieżącym roku 
szkolnym poza prywatnym szkolnic­
twem litewskim (16 szkół początko­
wych z 553 uczniami) istnieje na kre­
sach północno - wschodnich Rzeczypo­
spolitej 29 państwowych szkół z języ­
kiem wykładowym litewskim, do któ­
rych uczęszcza 1749 dzieci, że ponadto 
w 148 szkołach dwujęzycznych, lub po­
siadających język litewski jako przed­
miot, pobiera naukę 11.126 dzieci, zby­
wa autor korespondencji zdaniem, iż o 
istnieniu na Wileńszczyźnie państwo­
wych szkół, litewskich w pełnym zna­
czeniu tego słowa, utrzymywanych 
przez Rząd Polski, nie może być właści­
wie mowy. Tymczasem z liczb tych wy­
nika, że każde dziecko litewskie w Pol­
sce ma możność uczenia się własnego 
języka. Jeśli chodzi o szkolnictwo śre­
dnie, podaje p. Kossmann wiadomość o 
zamknięciu gimnazjum litewskiego w 
Święcianach, co nie odpowiada rzeczywi­
stości.

Natomiast o jakżesz wymownej licz­
bie 290 dzieci polskich, uczęszczających 
do 11, utrzymywan. zresztą ze środków 
prywatnych, szkół początkowych na 
Litwie, nic autor nie wspomina, podob­
nie jak i o tym, że nie ma na Litwie 
ani jednej szkoły powszechnej polskiej, 
utrzymywanej przez państwo, ani jed- 
dnej szkoły dwujęzycznej lub takiej w 
której wykładanoby język polski jako 
przedmiot. A przecież zestawienie tych 
danych lepiej chyba scharakteryzowa­
łoby prawdziwą sytuację Polaków na 
Litwie, niż wykaz stowarzyszeń pol­
skich, w którym p. Kossmann nie po­
minął nawet towarzystw o znaczeniu 
czysto lokalnym.

Moźnaby wytknąć korespondencji p. 
Kossmanna więcej tego rodzaju nieści­
słości i wymownych przemilczeń, np. 
zupełne pominięcie w artykule tak wa­
żnego zagadnienia, jak życie kościelne 
Litwinów w Polsce, posiadających 31 
parafii z 53 księżmi i Polaków na Lit­
wie, mających na prowincji tylko kil­
ka, co dwa tygodnie odbywających się 
nabożeństw, a w Kownie — na 30.000 Po­
laków — jedno nabożeństwo polskie 
raz na tydzień (w kościele św. Trójcy) 
o godz. 6 rano! Nic również nie pisze p. 
Kossmann o drakońskim ustawodaw­
stwie litewskim, godzącym w życie or­
ganizacyjne ludności polskiej i o usta­
wie prasowej, nakładającej m. i. na 
wszelkie wydawnictwa periodyczne, a 
nawet jednodniówki, obowiązek umie­
szczania na żądanie ministra spraw 
wewnętrznych każdego nadesłanego ar­
tykułu, bez względu na jeg0 treść, lub nie 
zgodność z ideologicznym kierunkiem 
pisma. Artykuł, opracowany przez spe­
cjalne biuro prasowe, musi być umie­
szczony na miejscu wskazanym przez 
władzę, a redakcja pisma nie ma prawa 
ani zdradzać jego autora, ani też dać 
czytelnikom w jakikolwiek sposób do 
poznania że chodzi o artykuł narzuco­

ny. Jedyny dziennik polski w Kownie, 
„Dzień Polski", coraz częściej druko­
wać musi na naczelnych miejscach 
polakożercę, napastliwe artykuły, pro­
pagujące m. L hasło odzyskania Wilna, 
lub szkalujące Polskę i czołowe jej oso­
bistości.

Pocóż zresztą cytować dalej braki 
omawianej korespondencji, lepiej przy­
toczyć wprost w tłumaczeniu parę zdań 
i zwrotów p. Kosemanna, odnoszących 
się do zagadnienia polsko-litewskiego. 
Mówią one same za siebie, jednocześ­
nie zaś zapoznają cytelnika z zasadni­
czą tendencją artykułu.

„Wielka aktywność dyplomacji pol­
skiej w ostatnich czasach, — pisze p. 
Kossmann, — zasługuje na uwagę. Niech 
jednak będzie ona najzręczniejsza, a nic 
nie zdoła zmienić faktu, iż Wileńszczyz- 
na oderwana od Litwy przemocą orę­
ża (!?), to luka w granicach utworzo­
nych na mocy Traktatu Wersalskiego. 
Rzeczą mniej interesującą jest jednak 
badać teoretycznie sprawiedliwość lub 
niesprawiedliwość tego stanu rzeczy, niż 
przypatrzyć się skutkom, które pociąg­
nęło za aobą to sztuczne i samowolne po­

Zmiana dekretu o konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych

Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że 
w Dzienniku Ustaw nr. 30 ukazała się usta 
wa z dnia 14 kwietnia 1937 r. w sprawie 
zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 24. 10. 1934 o konwersji i 
uporządkowaniu długów rolniczych.

Powyższa ustawa wprowadza następu­
jące zmiany w dotychczasowych przepi­
sach dot. oddłużenia warsztatów rolnych:

1. dotychczas termin spłacania prywat­
nych długów rolniczych powstałych przed 
1 lipca 1932 papierami wartościowymi koń­
czył się w dniu 28. 10. 37 r. obecnie został on 
przedłużony do dnia 31 grudnia 1940 r.

2. Minister Skarbu stosownie do posta­
nowień art. 16 może w drodze rozporządze­
nia oznaczać paipiery wartościowe, którymi 
w ciągu trzech lat od dnia 28. 10. 1934 r. li­
cząc będzie można spłacać długi .rolnicze 
wobec oznaczonych kategoryj instytucyj 
wymienionych w art. 6 (głównie chodzi tu o 
t. zw. kredyt zorganizowany). Ponieważ 
termin trzyletni mijał w dniu 28. 10. 1937 r. 
a wspomniane rozporządzenie Min. Skarbu 
jeszcze się nie ukazało, przeto obecnie ter­
min ten został przedłużany do dnia 31 grud­
nia 1940 r. Jeśli więc Minister Skarbu zde­
cyduje się wydać odpowiednie rozporządze­
nie, to rolnicy będą mogli spłacić papiera­
mi wartościowymi długi zaciągnięte w in­
stytucjach wymienionych w art 6 (głównie 
w kredycie zorganizowanym).

3. Termin do składania wniosków do 
Poznańskiego Ziemetwa Kredytowego, jako 
instytucji uprawnionej do konwertowania 
długów rolniczych prywatnych do 55 lat w 
listach zastawnych mijał 28. 10. 1937. Obec­
nie termin ten mija 31 grudnia 1940 r. Izba 
Rolnicza przypomina że wnioski do Ziem-

Wiadomości
SPOŻYCIE CUKRU W POLSCE 

NADAL WZRASTA
W miesiącu marcu b. r. spożycie cukru w Pols­

ce wyniosło 396.732 kwintali, a zatem o 44J.90 kwin­
tali więcej, Jak w marcu 1936 roku. RównocVnIe 
zmniejszył się zapas cukru na dzień 1. 4. 1937 r. 
do 2394.974 kwintali. W roku 1936 w dniu 1 IV. 
wynosił 3.011336 kwintali.

W TROSCE O POLSKIE KUPIECTWO
NA ZIEMIACH WSCHODNICH

Społeczeństwo kresowe obchodzi rocznice naro­
dowe nie tylko utartymi manifestacjami, lecz prze­
chodzi do realnych czynów. Tegoroczne święto na­
rodowe 3-go Maja społeczeństwo miasta Złoczowa 
(woj. tarnopolskie) uczciło obchodem na parceli, 
zakupionej przez Towarzystwo Szkoły Ludowej, na 
którym to gruncie zostanie zbudowany specjalny 
gmach na lokale handlowe dla kupców polskich.

WYWÓZ CUKRU POLSKIEGO DO 
KRAJÓW BLISKIEGO WSCHODU
Wczoraj odszedł z Gdyni do portu Lew an tu 

szwdzki parowiec „Aasne“. Po za innym ładun* 
kiem zabrał on także 802 tony cukru z przeznaczę* 
nlem do Pireusu, Salonik i na Maltę.

Prawie każdy statek odchodzący w ostatnich 
czasach z Gdyni do portów Bliskiego Wschodu za­
biera mniejsze lub większe transporty cukru.

STATKI SOWIECKIE ZNOWU ZAWI­
JAJĄ DO GDYNI

Po dłnższej przerwie wczoraj znowu przybył do 
Gdyni statek pod banderą sowiecką. Jest to paro­
wiec „PokrowsklJ** o pojemności 2.160 ton netto, 
który przywiózł S.400 ton apatytów z Murmańska.

Kilkutygodniowa przerwa w zawijaniu do Gdy­
ni (tatków sowieckich (powodowana została wzglę­
dami natury handlowej — wykonaniem zawartych 
kontraktów na dostawę surowców rosvlsklch dla 
odbiorców krajowych 1 zagranicznych, korzystają­
cych z tranzytu przez Gdynie- Obecnie statki so­
wieckie będą odwiedzały Gdynie częściej.

POSZUKIWANIA RUDY ŻELAZNEJ
I GALMANU POD OLKUSZEM

Firma „Kudpoi" ■ Chorzowa roapoczęta w dn. 
U kas. rabaty wlecteścaa w OaraniesMk pod Ośka-

prowadzenie linii granicznej (kuenstli- 
che und willkuerliche Grenzziehung).... 
Liczby z drogi krzyżowej (Leidensweg) 
wileńskich Litwinów są wprost wstrzą­
sające. Bardzo wiele pełnowartościo­
wych dóbr kulturalnych padło ofiarą poi 
skiej akcji anty - litewskiej".

W takich to słowach, na gościnnych ła 
mach organu oficjalnego partii-narodo- 
wo-socjalistycznej w Gdańsku, maluje 
p. Kossmann z Kowna, czerpiący naj­
wyraźniej natchnienie z kół zbliżonych 
do związku odzyskania Wilna, zgoła 
fantastyczny obraz litewskiej kultury, 
uciskanej przez Państwo Polskie w „o- 
derwanej siłą od Litwy" Wileńszczyź­
nie, jednocześnie zaś ze spokojnym u- 
miarem notuje niektóre dane z życia Po­
laków na Litwie, mimochodem tylko 
poruszając trudności, na jakie w swym 
rozwoju kulturalnym napotykają.

W rzeczywistości istota zagadnienia 
mniejszości litewskiej w Polsce i ludnoś­
ci polskiej na Litwie przedstawia się 
zupełnie inaczej. Rozumiejąc potrzebę 
podniesienia kulturalnego stojących na 

' prymitywnym stopniu rozwoju litew-

stwa mogą składać tylko ci rolnicy, którzy 
są właścicielami gospodarstw ponad 15 ha.

4. W dniu 28. 10. 1937 mijał termin 
uprawniający Ministra Skarbu do wydawa­
nia rozporządzeń porządkujących sprawy 
związane z kredytem długoterminowym, 
obecnie termin ten został przedłużony do 
dnia 31 grudnia 1940 r.

5. Rolnicy grupy A mogli w terminie d» 
dnia 28. 10. 1937 r. spłacać przedterminowo 
gotówką prywatne długi rolnicze powstałe 
przed 1 lipca 1932 w ten sposób, że każde 
np. 100 zł wpłacone gotówką, umarzało 150 
zł długu. Obecnie rolnicy grupy A mogą w 
terminie do dnia 31 grudnia 1949 spłacać 
przedterminowo prywatne długi rolnicze po 
wstałe prezd 1 lipca 1932 z tym jednakże, że 
np. 100 zł wpłacone gotówką umorzy 200,— 
zł długu (każda zapłata gotówką umarza 
200 proc, zapłaconej sumy). Jest to bardzo 
dobry i wygodny dla rolników grupy A spo­
sób na umarzanie połowy długu, jeśli drugą 
połowę przedterminowo spłaci się gotówką.

6. Wnioski o obniżenie działów rodzin­
nych i spadkowych mogły być przez rolni­
ków stawiane do urzędów rozjemczych w 
terminie do 28. 10. 1934 r. — obecnie termin 
ten został przedłużony do dnia 31 grudnia 
1938 r.

Ustawa z dnia 14. 4. 1937 r. poza przedłu­
żeniem terminów, od których uzależnione 
było wykorzystanie pewnych ulg. oraz u- 
możliwienie zasobniejszemu rolnictwu gru­
py A redukcji prywatnego zadłużenia dro­
gą przedterminiowej spłaty gotówkowej — 
ogranicza w pewnym stopniu prawa wierzy 
cieli przy obniżaniu reszty ceny kupna na 
wniosek dłużnika i wyjaśnia sposób obni­
żania reszty ceny kupna.

gospodarcze 
szem w poszukiwaniu rudy żelaznej 1 galmanu. Na 
razie roboty te mają charakter przygotowawczy 1 
w wypadku natrafienia na złoża mineralne roi- 
pocznie sie bicie odpowiedniego szybu. Tereny eks­
ploatacyjne (nadania górnicze) wydzierżawione zo­
stały od Tow. Górniczego „Saturn".

SPRAWA ODDŁUŻENIA SPÓŁDZIEL­
NI WIELKOPOLSKICH

W dn. 10 bm. odbyło się w Poznaniu posiedzę* 
dzenie komisji do sprawy oddłużenia Wielkopol­
skich Spółdzielni, poruszonej Już uprzednio na po- । 
siedzeniu Wielkopolskiej Rady Gospodarczej w [ 
obecności p. wicepremiera Kwiatkowskiego. W o- I 
bradach wzięli udział przedstawiciele organizacyj 
rolniczych, spółdzielczych itd. 1

Depesze w paru wierszach
W LOKALU STRONNICTWA NARODOWEGO 

WE WŁOCŁAWKU została przeprowadzona w o- 
becnoścl policji śledczej i mundurowej ścisła re­
wizja.

W MIESIĄCU KWIETNIU na terenie s' licy 
podrzuceń 74 niemowląt, w tym 28 chłopców 1 46 
dziewcząt.

U WICEPREZYDENTA M. ST. WARSZAWY 
L. Kulsklego, odbyć się miała konferencja w spra­
wie aktualnych zagadnień pracowniczych. Konfe­
rencja ta nie doszła do skutku z powodu nieprzy­
bycia delegacji Związku Pracowników Komunal­
nych i Instytucyj Użyteczności Publicznej.

MINISTERSTWO POCZT 1 TELEGRAFÓW 
zatwierdziło plan rozbudowy sieci pocztowo • tele­
komunikacyjnej na rok 1937-38, przewidujący uru­
chomienie 283 nowych Jednostek eksploatacyj­
nych. W planie uwzględniono potrzeby województw 
centralnych 1 województw wschodnich. Niezależ­
nie od tej akcji przewidywana Jest w roku bieżą­
cym rozbudowa sieci pocztowo - telekomunikacyj­
nej na terenie miast Warszawy I Łodzi.

W KWIETNIU r. b. ukazało się w Polsce ogółem 
30 nowych czasopism oraz 12 jednodniówek. Z ogól­
nej llezby nowych czasopism na Warszawę przy­
pada 13 pism, na Wilno 1 Kraków po 3, na Lwów 
2 oraz po Jednym ezcsoplśmle przypada na Katowi­
ce, Bojanowo Poznańskie 1 Łuek. wszystkie te eea- 
sopśsma wydawaae sa w Muyfcu itiłsłri—i 

skich skupień ludnościowych na Wileń 
szczyźnie, Rząd Polski od chwili osta­
tecznego wytyczenia granic państwo­
wych Rzecz., pospolitej, udzielał zupeł­
nego poparcia oświatowym 1 kultural­
nym organizacjom litewskim, gdy je­
dnocześnie rząd litewski, choć nie mo­
że przytoczyć żadnego faktu z historii,
któryby świadczył, że Polska wdrażała 
Litwinom swą kulturę przy pomocy si­
ły, jął się nieustępliwego niszczenia 
wszystkiego co polskie, rozpoczął wro­
gą kampanię na całym świecie i wrogą 
działalność wobec Państwa Polskiego 
na terenie samej Wileńszczyzny.

Wszelkie usiłowania, podejmowane 
przez Polskę (w ciągu 17-tu lat, unor­
mowania stosunków z Litwą i oparcia 
ich) na zasadach wzajemnego poszano­
wania godności narodowej oraz intere­
sów państwowych, rozbijały się o syste 
matyczną złą wolę po stronie decydują­
cych czynników litewskich. Polska w 
swym liberalizmie wobec Litwy poszła 
tak daleko, że przy braku jakichkol­
wiek stosunków z Litwą, tolerowała 
wszelkie ułatwienia, jak tranzyt, otwar­
cie granic dla obywateli litewskich, za­
opatrywanie Litwy w potrzebne jej su­
rowce, nie utrudnianie jej sytuacji w 
zagadnieniach międzynarodowych itd„ 
itd. Wszystkie te obiawy dobrej woli 
Rzeczypospolitej nietylko nie pobudza­
ły Litwy do unormowania stosunków, 
lecz odwrotnie, wykorzystywane były
przez jej rząd dla wrogiej akcji wobec 
Polski. W czasach gdy organizacje li­
tewskie na Wileńszczyźnie, rozwijając 
się z całkowitą swobodą, ogarnęły całą 
mniejszość litewską i zaczęły podejmo­
wać wysiłki, zmierzające do wciągnię­
cia w orbitę swych wypływów nawet 
ludności polskiej lub białoruskiej, ani 
na chwilę nie przestawały rozbrzmie­
wać z Kowna głośne żale lunatyków 
politycznych z pod znaku „Związku 
Odzyskania Wilna", na rzekomy ucisk 
ludności litewskiej przez władze pol­
skie, podobnie jak rozbrzmiewają dzi­
siaj.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Rząd Pol­
ski po kilkunastoletnim cierpliwym to­
lerowaniu negatywnego stosunku są- 
siada litewskiego do Państwa Pol­
skiego, stanął przed problemem koniecz­
ności cofnięcia udzielanego Litwie kre­
dytu moralnego i zlikwidowania wro­
giej oraz szkodliwej dla pokoju w tym 
regionie Europy akcji i położył kres co­
raz otwarciej prowadzonej robocie dy­
wersyjnej na terytorium Państwa Pol­
skiego, częstokroć współdziałającej z 
czynnikami trzecimi, wrogimi Rzeczy­
pospolitej, redukując jednocześnie prze­
rosty akcji litewskiej w Polsce do wła­
ściwych norm.

Pielęgnowane urody
Miło nam podzielić się z Sz. Czytelnicz­

kami wiadomością, że Delegatka Naukowa 
Universite de Beaute „Cedib" w Paryżu, p. 
Helena Szymańska, zatrzyma się w Toru­
niu dnia 19 i 20 (środa i czwartek), gdzie 
w Hotelu pod Orłem udzielać będzie bez­
płatnych porad kosmetycznych. Bezpłatne 
zaproszenia wydają chętnie: Drogeria pod 
Łabędziem, ul. Szeroka nr. 26—28, Perfume­
ria F. Jankowskiej, Szeroka 46, Drogeria A. 
Gałdyńskiego. Szeroka 9.

Dnia 21 i 22 bm. (piątek i sobota) p. Szy­
mańska zatrzyma się w Grudziądzu, gdzie w 
hotelu „Królewski Dwór" udzielać będzie 
również bezpłatnych porad. Bezpłatne za­
proszenia wydają: Drogeria Stara, PI. 23 
Stycznia nr. 3 i Drogeria „Kosmos", Rynek 
nr. 18-19.

DO WIEDNIA przybyła liczna wycieczka stu­
dentów polskich, którzy odbywają podróż po Au­
strii w celach naukowych. Gośel polskich podej­
mowali wice-burmistrz miasta, Lahr, prezes Izby 
Handlowej Polskiej w Wiedniu min. Twardowski, 
oraz przedstawiciel konsulatu polskiego.

W DRODZE Z SAN SEBASTIAN DO DURAN­
GO został zatrzymany przez wojska rządowe sa­
mochód, w którym odbywało podroż 4 Niemców. 
Dwaj z nich to lotulry porucznik Schulze 1 kapitan 
Kuehle, dwaj Inni — to kapitan wojsk lądowych 1 
tłumacz. Samochód ten dostał się w ręce wojsk 
rządowych, tylko dlatego, gdyż Jadąey sądzili, 
znajdują się na terytorium rządzonym przez wojska 
powstańcze.

' WE WIEDNIU , w trzy godziny po ogłoszeniu 
। wyroku, wykonano egzekucję na mordercach eórkl 
' posła paragwajskiego — Inerld Wlngren. Zbrod­

niarze zostali powieszeni.
WŁADZE BRYTYJSKIE w Palestynie wydały 

surowe zarządzenia dla utrzymania porządku wo­
bec wzrastających niepokojów wśród ludności.

W PARKU MIEJSKIM W MEDIOLANIE na­
stąpi w najbliższych dniach otwarcie letniego se­
zonu operowego. Przewiduje się wystawienie w 
ciągu miesięcy letnich 34 oper pod gołym niebem.

BABIL DE8TA, JEDEN Z DOWÓDCÓW AB* 
SYSSKICH, który wsławił się wyrżnięciem grup? 
robotników włoskich, został w tych dniach ujęty ’
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Cykl reportaży z Ziemi Dobrzyńskiej

CzyżbysBiskupin w po w.rypińskim?
Podróż po nowym Pomona. — Nasza ekspedycja naukowa do Blinna. — ślady cmentarzyska pogańskiego. — Zie­
mia i ludzie. — Paskudna orientacja. — Dlaczego nie ma drogowskazów? — Szlachta dobrzyńska. — Jesteśmy u celu 
podróży. — Jak natrafiono na ślady cmentarzyska? — Urny już zabezpieczone. — Co nam opowiadał gospodarz, który 

dokonał odkrycia.
Od specjalnego wysłannika naszych

O Ziemi Dobrzyńskiej mało wiemy. To 
fest, chciałem powiedzieć — mało się tą zie 
mią interesujemy. A przecież Rypin i Lip 
no to już prawie nowe Pomorze. Podróżu­
ję po tym nowym Pomorzu. Trudno, musi- 
my się zaznajomić, jeśli mamy tworzyć 

nową jednostkę administracyjną i gospo­
darczą,

Ale jedno i drugie nie przyjdzie łatwo. 
To tak się zdaje, że suchy przepis ustawy 
zdoła zasypać różnice, dzielące dwie ze so­
bą sąsiadujące prawincje. Narazie oddziela 
je kilkadziesiąt kilometrów paskudnej szo­
sy i pod tym względem trzeba przyznać po­
wiatowi rypińskiemu, że drogi ma o całą 
gładkość stołu lepsze od dróg powiatu to­
ruńskiego. Rypińskie więc nie wchodzi do 
Pomorza jako kopciuszek. Pod wieloma 
względami tak, ale pod tym jednym wzglę 
dem nie.

Zanim jednak zajmiemy się problemem 
społeczno - gospodarczym tej ziemi, nurtu­
jącymi tu nastrojami w związku z reorga­
nizacją województwa pomorskiego, godzi 

się w reportażu tym dać sprawozdanie z 
„ekspedycji wykopaliskowa - naukowej" do 
powiatu rypińskiego.

A było to tak!
W ubiegłym tygodniu 

wydawnictw w Rypinie 
szą redakcję telefonem:

— Proszę przyjeżdżać,
trafiono na ślady cmentarzyska pogańskie­
go. Nowy Biskupin.

— Gdzie? — krótkie pytanie.
— 15 kilometrów w bok Rypina! — pa­

da odpowiedź.
Nie potrzeba nam było dwa racy, po­

wtarzać:
— Jedziemy!
Słowo się rzekło, Chevrolet u plota re­

dakcyjnego.
„Jedziemy do Rypina, ale nie na sza­

bas do rabina", jak chee piosenka ludowa. 
Jedziemy z ważną misją, odkrywać Bisku 
pin. To 
si, jak 
krótką 
wach.

Kilkadziesiąt minut jazdy i oto dwaj 
członkowie redakcji są już na miejscu, w 
Rypinie. Tu zasięgamy. języka.

Musimy nałożyć jeszcze drogi, około 18 
kilometrów. O ile jednak szosy w powiecie 
są doskonałe, o tyle bocznym drogom to­
warzyszy przekleństwo podróżującego. Że­
by też jaki drogowskaz. Nie, jedziemy kie­
rując się raczej instynktem. Czasem napot­
ka się przechodnia lub chłopców pasących 
bydełko. Ale ich znajomość topografjii rów 
nież jest ograniczona.

— Panie dobrze jedziemy?
— A dyć dobrze, ale trzeba skręcić w le­

wo, potem na prosi. i znów na lewo, a 
potem na prawo.

I bądź tu z tegy mądry.
Najgorzej z tą orientacją u ludu eo do 

ilości kilometrów. Co u jednego będzie ka­
wałek drogi, to u innego cztery kilometry, 
gdy właściwie jest albo jeden kilometr, al­
bo dziesięć.

Trudno się dziwić narodowi, który jeśli 
liczy to na pacierze a te samochód posiada 
zegarki nię na pacierze lecz na kilometry 
więc też zawsze jesteśmy z naszymi 
ma torami w rozterce.

Ale lud tutejszy bardzo uprzejmy, 
ne strony, bo biedne. Ziemia licha. A 
cięż naród inteligentny, mądrze i dobrze 
mu patrzy z oczu. A co dziwniejsza, że na­
wet dzieci, takie zwykłe pastuchy śmiało 
biegną do samochodu i rezolutnie na pyta­
nia udzielają odpowiedzi, a przecież samo­
chód tu to taki cudak, eo przejedzie raz 
albo dwa razy na rok. To toż stale jesteśmy 
przedmiotem owacji ze strony szczekających 
i biegnących za wozem burków i kundlów 
oraz ich nieodłącznych towarzyszy bosyeh 
chłopaków, z koszulami w zębach, na prze­
łaj biegnących ku przejeżdżającemu sa­
mochodowi. Atrakcja!

Gdym po powrocie do Rypina, dziwował 
się tej rezolutności tutejszych dzieei i z 
tym się zwierzyłem jednemu ze znajomych 
a tu od dawna zasiedziałych — ton mię ob­
jaśnił:

nu

oddzial naszych 
zaalarmował na-

pod Rypinem na

też coś warte, że jesteśmy pierw - 
i to, że pierwsi podaliśmy o tym 
wiadomość w naszych wydawnict- W BERLINIE.

Zwycięzca międzynarodowego biegu na 
przełaj przez Berlin Kazimierz Fiałka o- 
Łrzymał z PZLA następujące pismo gratu­
lacyjne:

„Z okazji wspaniałego zwycięstwa w bie­
gu ,,Quer dutch Berlin** zarząd PZLA skła­
da panu serdeczne gratulacje, życząc Mu 
dalszych tryumfów na niwie sportowej**.

CZESCY TENISIŚCI ZŁOŻYLI WIENIEC 
NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.

Reprezentacja tenisowa Czechosłowacji, 
która przyjechała do Warszawy na mecz 
o puchar Davisa z Polską, złożyła wieniec 
na groble Nieznanego Żołnierza.

WIELKIE PROPAGANDOWE ZAWODY 
STRZELECKIE W WARSZAWIE.

W dniach 18, 19 i 20 czerwca rb. odbędą 
się w Warszawie na strzelnicy przy ul. Zie- 
lenieckiej wielkie propagandowe zawody 
strzeleckie, pod hasłem „Trening przedo­
limpijski", organizowane przez Wytwór­
nię Amunicji Nr. 2 w Rembertowie, w poro­
zumieniu z P. Z. S. S. oraz Państwową Fa­
bryką Karabinów, która przydziela bezpła­
tnie na nagrody pewną ilość karabinków.

W powyższych zawodach mogą wziąć u- 
dział jedynie zawodnicy z klasą wyborową 
i 1-szą, zrzeszeni w P. Z. S. S. — z terenu 
całej Polski. Przewidziany jest udział do 
360 zawodników.

EGIPSCY PIŁKARZE PRZYJADĄ DO 
POLSKI.

Na dzień 3 i 4 sierpnia rb. zarząd ŁZOPN 
za pośrednictwem menagera Eingera za­
kontraktował mecze z egipską drużyną pił­
karską, mistrzem Aleksandrii. Egzotyczni 
goście rozegrają w pierwszym dniu mecz 
piłkarski z reprezentacją Łodzi, a następ­
nego dnia spotkają się z ligowym ŁKS-em.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KONNE 
W WARSZAWIE.

Jak wiadomo, w dniach od 29 maja do 7 
czerwca odbędą się w Warszawie wielkie 
doroczne zawody konne. Program zawodów 
obejmuje 16 konkursów. Najważniejsze to 
potęga skoku, konkurs szybkości, konkurs 
miasta Warszawy, konkurs Armii Polskiej, 
drużynowy konkurs o nagrodę Polski (t. 
zw. puchar narodów) i konkurs zwycięz­
ców.

Dotychczas zgłosiły się do tych zawodów 
pełne ekipy Łotwy i Rumunii. Spodziewa­
ne jest zgłoszenie skipy włoskiej i po raz 
pierwszy w Polsce ekipy szwedzkiej. Zape- 

j >vniony, jest udział Szweda, por. Nilsa von 
lEsaen'a, który, znajduje się na przeszkołe-

infor-

Bied- 
prze-

wydawnictw.
— Widzi pan, choć tam lud w tym Ro­

jewie, Rogowie, Brzeszczkach przez które 
pan przejeżdżał ubogi, ale fantazje szlachec 
ką ma. Toć to drobna szlachta dobrzyńska, 
dziś już schłopiała do reszty, ale tradycji 
tak łatwo się nie pozbywa. To idzie z po-

dziany. Mimo tak wyraźną kastowość, lud 
tu dorodny, rosły i krzepki.

A oto i wieś Blinne. Tu się kończy cel 
naszej podróży, bo tu ma być w naszym 
przekonaniu drugi Biskupin. Nic nie szko-

1) Niezwykłą sensację wzbu 
dzał samochód wśród dzie­
ciarni wiejskiej. 2) Naresz­
cie u celu. Ekspedycja nau­
kowo - wykopaliskowa na 
tle samochodu redakcyjnego 
przed domostwem Feliksa 
Mark wata (nazw, gospoda­
rza, na którego polu są wy­
kopaliska) w Blinnie. 3) 75- 
letni staruszek raźno kroczy 
po piaszczystych drogach. 4) 
Widok pola, w którego głębi 
znajduje się cmentarz z 
epoki kamiennej. Maleńki 
pagórek u stóp chłopca — 
oznacza zasypane miejsce 

wykopaliska.

kolenia w pokolenie. Nie dawne to cza­
sy, gdy taki szlachcic chodaczkowy miałby 
sobie za ujmę poślubić mieszczkę lub 
chłopkę. A że tej szlachty tu nie wiele, więc 
się to koligaciło wioskami tak, że można 
powiedzieć, iż całe wioski to jedno wiel­
kie rodzeństwo, powinowactwo. Mezalians 
u szlachty dobrzyńskiej nie był dobrże wi-

dzi, że spotkało 
Nie ma mowy 
miarę, jak w Biskupinie, ale coś jest. Dzień 
przed nami była wycieczka z Płocka. Przy­
jechał profesor Gelinek, zabrał kilka urn, 
jakieś narzędzia, młotki. Wykopaliska ma­
ją pochodzić z okresu neolitu, to znaczy o-

nas pewne rozczarowanie, 
o wykopaliskach na taką

Wiadomości sportowe
GRATULACJE DLA ZWYCIĘZCY BIEGU | niu w Grudziądzu i jego małżonki Marge- 

rity.
Z naszych zawodników zgłoszonych jest 

65-ciu oficerów na 200 koniach, oraz 10 pań 
i 18-tu panów. Poza ekstra klasą w roku 
bież, startuje dużo młodych oficerów.
TURNIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO 

POMORZA W TORUNIU.
W dniach 15, 16 i 17 maja br. odbędzie 

się w Toruniu doroczny ogólnopolski tur­
niej tenisowy o mistrzostwo Pomorza orga­
nizowany przez Toruński Klub Lawn-Teni- 
sowy.

W programie zawodów przewidziane są 
gry: pojedyńcęe panów, pojedyńcze pań, po 
dwójne panów, podwójne pań i panów, po- 
jedyńcze juniorów oraz pocieszenia.

Do chwili obecnej udział swój zgłosili 
poza zawodnikami pomorskimi Spychała, 
Bratek, Kbńczak, Lilpopówna, Czajkowski । 
i Gottschalk.

Zgłoszenia do turnieju stale napływają, 
ta’,, że o ile kluby pomorskie obeślą w rów­
nej mierze z klubami zamiejscowymi, cho­
ciażby ze względu na możność zetknięcia 
się z zawodnikami o klasie jak Bratek i 
Spychała, to w dniu zawodów ujrzymy na 
starcie około 50 zawodników.

W dniach 15, 16 i 17.ma ja 
1937 roku — Zielone Swiqtki

•odbędzie się
DOROCZNY OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ 

TENISOWY
• „mistrzostwo Pomorza”.

PROGRAM:
1. Gra pojedyncza panów. 2. Gra poje­

dyncza pań. 3. Gra podwójna panów. 4. Gra 
podwójna pań i panów. 5. Gra pojedyncza 
juniorów. 6. Gra pocieszenia.

Zamknięcie listy zgłoszeń w piątek, 14 
maja 1937 r. o godz. 18-tej. ____________

Wielkee zawody
W dniach od 15 do 17 hm. w okresie Zie­

lonych Świąt, odbędą się w Toruniu „Wiel­
kie wiosenne zawody konne" na stadtoinie 
za gmachem Dyrekcji Kolejowej.

Program zawodów jest bardzo urozmai­
cony i ciekawy i rozdzielony na poszczegól 
ne dni przedstawia się następująco:

Sobota dnia 15 bm.: Próba „B“ konkur­
su ujeżdżania konia, próba w skokach I i II 
serii. Konkurs otwarcia: seria I 1,10 m. wye. 
i seria II 1,20 m. wys.

Niedziela dnia 16 bm.: Prezentacja za­
wodników. Konkurs podchorążych. Konkurs

zawiera

NIVEA
z 

środek wzmóc*
j niajqcy dosko* 

naie tkanki 
skórne.

kresu narzędzi kamiennych. Ładne tysiące 
lat.

Więc jut przed nami Ameryka odkryta 
Ale nic to, pocieszamy się, że jako dzienni­
karze jesteśmy pierwsi. Z tego niedoszłego 
Biskupina może jeszcze być sensacja nau 
kowa. Kto wie, co kryją skarby ziemi.

Jak doszło do tego odkrycia?
Opowiada nam p. Markwat Feliks, mało­

rolny gospodarz z Blinna. Siedzi na 10 mor 
gach kiepskiej ziemi. Gospodarstwo ma do 
spółki z bratem. Bieda wielka, a do tego z 
bratem w ciągłej niezgodzie, jak to zwy­
czajnie, gdy ojcowizna mała, a dużo osób 
do wyżywienia.

— Kopałem dół na kartofle, — praw: 
gospodarz Markwat, — naraz poczułem pod 
łopatą kamienie.

— Na jakiej głębokości? — pytamy.
— No będzie tyle, jak na wzrost małego 

chłopczaka. Kopię dalej, a tu mi pod szpa­
dlem coś się rozlatuje. Patrzę a to stare 
garnki. Namarnowało się tego przy kopa­
niu dużo. Chłopaki o tym powiedzieli nau 
czycielowi w szkole, a nauczyciel dał znać 
do Płocka do Muzeum.

— A cóż było w tych urnach? — ba­
damy dalej.

— W urnach 
jakoweś młotki 
ci ja dobrze, bo 
walić i zabezpieczyć, bo komisja ma przy­
jechać na zbadanie.

— A gdzieindziej nie natknął się pan 
na swym polu na ślady takich garnków.

— Panoczku, toć ich tu pełno, gdzie tyl 
ko tkniesz rydlem tam i garnek.

— A jakżeż wam na gospodarstwie, do­
brze idzie.

— Et, lichostwo nie kwadruje się! (Cie­
kawy archaizm, spotykamy h Reja i Ko­
chanowskiego — przyp. red.)

— Ale pewno zadowoleni jesteście, że 
na waszym polu takie wykopaliska.

Gospodarz spojrzał na mnie nieufnie, po 
czem rzekł markotnie:

— Dyć nie ma czego się ani markocić 
ani radować. A połę mogą mi spustoszyć 
tym kopaniem, — zakończył frasobliwie.

był popiół, jakieś blaszki, 
kamienne. Nie oglądałem 
profesor kazał mi dół za-

Na tym nasza „ekspedycja" się skończy­
ła. Jeśli nie udała się pod względem nauko­
wym, to w pełni się udała jako ekspedycja 
dziennikarska. Nie wszyscy bowiem wie­
dzą o znalezisku w Blinnem, a sfery nau­
kowe niewątpliwie szybko zajmą się wy­
darciem tajemnicy ziemi, która ją tyle ty­
sięcy lat ukrywała przed oczyma ludzi.

Leon Sobociński.

środków, które nietylko mijają się z 
wie co gorsza, szkodzą cerze.
temu zapobiec, podaj emy do wiado- 

Pań, że cerę swą uchronić mogą zaw- 
jeszcze przed ukazaniem się piegów,

Piegi znikają
Paniczny strach przed słońcem ogarnia 

kobiety, których cera, reagując na promie­
nie słoneczne, pokrywa się wczesną już wio­
sną szpetnymi, żółtymi plamami, zwanypai 
popularnie piegami. Dbając o swój wygląd 
estetyczny i chcąc się za wszelką cenę pie­
gów tycłi wyzbyć, używają kobiety bardzo 
często 
celem.

By 
mości 
czasu 
używając regularnie jedynego w swym ro­
dzaju kre.nu Cazimi Metamorphosa. Jeżeli 
zaś piegi się już ukazały, wtedy po kilku- 
razowym zastosowaniu, szybko znikają, al­
bowiem Krem ten dzięki swym specjalnym 
składnikom „zmieniającym'1, przenikając 
do głębi naskórka, usuwa wszelkie nieczy­
stości skóry, wraz z piegami Złoszczony 
naskórek zastąpiony zostaje nowym, aksa­
mitnie gładkim, pozbawionym nietylko pie­
gów. lecz również zmarszczek i wągrów.

Wszystkim Paniom o skórze skłonnej do 
piegów, radzimy zaopatrzyć się jak najszyb­
ciej w niezastąpiony Krem Cazimi Meta- 
morphosa.

konne w Toruniu
władania białą bronią. Konkurs ciężki. Ze* 
bawy i popisy konne. ;

Poniedziałek dnia 17 bm.: Konkurs poi 
ęficerów. Konkurs młodych koni. Kankur* 
woltyżerki. Konkurs szybkości. Zabawy 1 
popisy konne. Początek zawodów każdegń 
dnia o godz. 14. Udział zawodników jest bat 
dzo liczny, dotychczas zgłoszono jut ponaił 
200 koni, a w liście zawodników znajduje­
my najlepszych jeźdźców kawalerii i artyle­
rii. Dochód z zawodów przeznaczony na 
Fundusz Obrony Narodowej. Przedsprzedaż 
biletów w Tow. Krajozn. w ratuszu w To­
runiu ocaa przy wejściu.
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WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA

PRZYGODA W WENECJI

>1)
— Psiakrew! Nie przypuszczałem, że aż tak jest 

źle. Tak, przykra historia... — Antocki pokręcił głową 
i dodał: — Chciałbym z panem porozmawiać, kochany 
panie Leszku. Czy w pańskim pokoju nikt nie prze­
szkodzi?

Berezowicz poprowadził go w milczeniu na górę. 
Antocki zamknął starannie drzwi i odwrócił się — te­
raz miał skupiony, rzeczowy wyraz twarzy jak zaw­
sze zresztą, gdy się zabierał do poważnej pracy.

— Przyszedłem do pana nie z dworca, oczywiście, 
lecz z prefektury policji. Odbyłem dłuższą naradę z 
sędzią, prowadzącym śledztwo i z kolegami z miejs­
cowej policji kryminalnej. Sprawa ma szereg bardzo 
ciekawych momentów...

— Mnie tylko jedno zaciekawia — przerwał Bere­
zowicz. — Kto jest mordercą?

— Mnie to samo zaciekawia — odparł Antocki. — 
Chce mi pan pomóc, panie Leszku?

Inżynier spojrzał niepewnie.
— Czymże mogę pomóc? Jestem zupełnie oszoło­

miony i z tego wszystkiego nic nie rozumiem. Nic!
— I nie trzeba. Pan zna moje metody. Więc niech 

pan siada i słucha. Jeśli cokolwiek w moim rozumo­
waniu wyda się panu bezpodstawne, niech pan zaraz 
krzyczy. Chodzi o zwrócenie mi uwagi, że się zagalo­
powałem.

Berezowicz usiadł posłusznie przy stole.
— Więc zacznę od okoliczności, ustalonych do­

tychczas przez śledztwo — zaczął Antocki. — Giulia 
Ruocco została zamordowana między dziewiątą a w 
pół do jedenastej wieczorem... sztyletem. Według sta­
nowczego oświadczenia pańskiej narzeczonej Giulia 
Ruocco poszła do pałacu Grioniego, gdzie ją też zna­
leziono... Teraz podejrzani. Pierwszy — Grioni. Udo­
wodnił alibi i policja je uważa za nieulegające wąt­
pliwości. Panna Grażyna spotkała go o godzinie dzie­
wiątej minut czterdzieści pięć, gdy wracał do domu 
swoją gondolą. W rzeczywistości Grioni już rano te­
go dnia opuścił Wenecję i pływał swoją gondolą po 
lagunach — widziano go w różnych miejscach. 
Świadkowie: dwaj gondolierzy, którzy go spotkali na 
wodzie i rozpoznali doskonale; następnie sprzedawca 
widokówek na wyspie Burano, który zna Grioniego, 
i widział, jak płynął po południu koło wyspy, potem 
go spotkał rybak, płynąc w swojej barce na połów — 
ci wszyscy świadkowie zasługują na pełne zaufanie. 
W krytycznym czasie, to jest między dziewiątą a 
dziewiątą trzydzieści nikt go nie widział, ale jest rze­
czą zupełnie niemożliwą, by człowiek, którego mię­
dzy ósmą a ósmą trzydzieści zauważono w pobliżu 
wyspy Burano, mógł w ciągu godziny przypłynąć 
gondolą do pałacu Grioniego. Z pewną trudnością 
dojechałby motorówką, ale musiałby się przesiąść po 
drodze do swojej gondoli, a tego nie dałoby się ukryć. 
Jasne?

Berezowicz milcząco skinął głową.
— Po wtóre: doktór Caesier. Według jego wła­

snego oświadczenia cały dzień spędził w domu i do­
piero o siódmej trzydzieści poszedł na spacer, z któ­
rego wrócił o północy. Został z miejsca zaproszony 
do policji i przesłuchany. Z początku jego zeznania 
spotkały się z nieszczęśliwym przyjęciem, ale — rzecz 
trudna do uwierzenia! — zgłosiło się dobrowolnie kil­
ku ludzi, którzy rzeczywiście widzieli doktora Cas- 
siera na mieście Jego alibi jest pewniĄsze pod każ­
dym względem niż alibi Grioniego, bo doktora wi­
dziano właśnie w tym czasie, gdy Giulia Ruocco by­
ła zamordowana. Jak pan myśli, gdzie on był?

— Nie wiem — odpowiedział niechętnie Berezo­
wicz, lecz ze zdumieniem podniósł głowę, gdy Anto- 
cki dodał:

Pomnik bohaterki poematu 
Malczewskiego w Poznaniu

W parku Marcinkowskiego w Poznaniu od­
było się odsłonięcie pomnika „Pożegnanie 
Marii**, dłuta prof. Jagmina. Pomnik przed­
stawia bohaterkę poematu Malczewskiego 
z Wacławem, w stroju huzara. Odsłonięcia 
pomnika dokonał prezydent m. Poznania 

Więckowski.

— W pobliżu hotelu „Royal Danieli”, kochany pa­
nie! Z zeznań świadków wygląda, że doktór kręcił 
się kilka godzin wokół hotelu. To się pokrywa całko­
wicie z opowiadaniem Cassiera, który twierdzi, że o 
ósmej do dwunastej spacerował po Riva degli Schia­
voni. Ta okoliczność nasuwa wielkie wątpliwości, 
ale obecnie muszą ją uważać za udowodnioną.

— Po co chodził koło tego hotelu?
— Jeszcze nie wiem. W każdym razie portier ho­

telowy, który zna osobiście doktora Cassiera, widział 
go między ósmą a jedenastą przynajmniej pięć razy. 
Nie mógł się pomylić, bo w tym miejscu ulica jest 
rzęsiście oświetlona. To jest świadek numer jeden... 
Jedziemy dalej: kelner w „Cafć International”, od­
ległym od hotelu o cztery domy, zeznał, że dokładnie 
o dziewiątej trzydzieści doktór Caseier zamówił u 
niego szklankę kawy espress, nad którą siedział trzy 
kwandranse, a może i całą godzinę. To samo zeznał 
doktór. Przy konfrontacji kelner poznał go od razu i 
potwierdził jego słowa w całej rozciągłości. To jest 
świadek numer dwa... Przechodzimy do najważniej­
szego: urzędnik policji Tonelli, w dzień morderstwa 
pełniący służbę na Riva degli Schiavoni, o godzinie 
dziewiątej minut dziesięć zatrzymał przechodnia, któ 
ry w nim wzbudził podejrzenie, ponieważ się kręcił 
ciągle koło „Royal Danieli”. Człowiek ten chował się 
prędko w cień i przyciskał do muru, ilekroć ktokol­
wiek wchodził do hotelu. Więc, jak już nadmieniłem, 
policjant zatrzymał i wylegitymował tego przecho­
dnia. Okazało się, że to był doktór Caseier. Tonelli 
poznał go przy konfrontacji. To jest świadek numer 
trzy.

— Dziwne!
— Prawda? — podchwycił Antocki. — Dowodzi 

to jednak, że o tym czasie, gdy dokonano przestęp­
stwa, Cassier nie mógł być w pałacu Grioniego. Po­
licja wypuściłaby go od razu na wolność, gdyby nie 
obawiała się o jego bezpieczeństwo.

Komisarz urwał, dając trochę czasu Berezowi- 
czowi na zastanowienie się nad tymi wiadomościa­
mi, potem podjął:

— Tak się przedstawiają wyniki śledztwa. Przej­
dźmy teraz do oceny wydarzeń. Cios sztyletem był 
przeznaczony dla pańskiej narzeczonej.

Berezowicz zerwał się z krzesła tłumiąc okrzyk-
— Naprawdę? Grażyna twierdzi, że tak było, 

ale...
— Giulia Ruocco padła ofiarą pomyłki — ciągnął 

Antocki. — Ani ja, ani policja miejscowa o tym nie 
wątpimy. Dziewczyna miała na głowie szal pańskiej 
narzeczonej. W ciemnym zaułku albo nieoświetlo­
nym pałacu morderca wziął ją za pannę Grażynę, 
tym bardziej, że tam na nią czekali o tej godzinie. 
Najlepszym dowodem jest to, że do tej pory nie udało 
się odszukać tego Morati, który przyniósł zaprosze­
nie doktora Cassiera.

(Ciąg dalszy nastąpi).

DZIAŁ TURYSTYCZNY

Zwiedzamy Polskę
Sezon turystyczny pod znakiem regionalizmu

Tegoroczny program turystyczny w Pol­
sce rozwinie się pod znakiem regionalizmu. 
Wszystkie niemal okolice kraju przyciągną 
niewątpliwie liczne rzesze turystów bądź do 
wielkich miast, bądź w góry- czy nad jezio­
ra, na uroczystości ludowe i historyczne, 
na targi przemysłowo-handlowe, lub na za­
wody sportowe. Powstały już regionalne 
komitety, złożone z przedstawicieli władz 
administracyjnych i organizacyj turystycz­
nych i każdy z nich występuje ze swoim 
oryginalnym programem, zachęcając do po­
znania osobliwości turystycznych regionu. 
Zamiarom tym sprzyja stanowisko władz 
centralnych, w pierwszym rzędzie minister­
stwa komunikacji, które udziela zniżek ko­
lejowych i organizuje liczne pociągi popu­
larne.

W Płocka odbywa się przez cały mie­
siąc wystawa turystyczna. W połowie ma­
ja z okazji Zielonych Świąt w szeregu ośrod 
ków lokalnych odbędą się uroczystości i 
zjazdy- między innymi w Toruniu odbywać 
*ię będzie dwudniowy ogólnopolski Zjazd 
śpiewaków. Charakter wybitnie regionalny 
będą miały wycieczki turystów do miejsco­
wości. w których odbywają się znane odpu­

sty, gromadząc ludność wiejską w pięknych 
strojach regionalnych (Łowicz- Stadzienicz- 
na, Kalwaria Zebrzydowicki, Częstochowa, 
Bielany k. Krakowa i Bielany kolo Warsza­
wy). W dniu 16 maja otwierają się Targi 
Katowickie, ostatnie dni maja zaś upłyną 
pod znakiem imponującej manifestacji tu- 
rystyczno-artystycznej pod nazwą „Dni E ra­
kowa**. Na tradycyjne uroczystości, którym 
Kraków nadaje wysoki poziom artystyczny, 
spodziewane jest przybycie licznych tury­
stów z kraju i zagranicy. „Dni Krakowa** 
potrwają aż do 20 czerwca br. i będą połą­
czona z jarmarkiem wyrobów krakowskich.

Wreszcie w końcu maja turyści podążą 
w różne okolice kraju, aby oglądać podnio­
słe i barwne uroczystości z okazji procesji 
Bożego Ciała, szczególnie słynne w Łowiczu- 
Złakowie k. Łowicza, w Myszyńcu na Kur­
piach, w Żywcu na Podhalu i w Zakopa­
nym. Zaznaczyć należy, że przez cały maj 
turyści będą mogli korzystać ze znacznych 
zniżek kolejowych do Zakopanego.

Czerwiec wypełniony będzie przede wszy­
stkim festivalem „Dni Krakowa", w okrene i 
których odbędzie się też słynna uroczystość ' 
ludowa „Lajkonik**. Cała Polska będzie mu- *

gła zapoznać się ze wzorową wsią na Wy­
stawie zorganizowanej w Uskowie pod na­
zwą „Praca i Kultura Wsi“. Między 20 a 
26 czerwca Warszawa gościć będzie uczest-
ników Międzynarodowego Raidu Samocho­
dowego.

Od 25 do 29 czerwca odbędzie się w Po­
znaniu Międzynarodowy Kongres ku Czci 
Chrystusa Króla, na który mają przybyć 
bardzo licznie duchowni i działacze katolic­
cy, pracujący nad zwalczaniem międzyna­
rodowego ruchu bezbożniczego oraz komu­
nizmu i nad wytyczeniem drogi odroczenia 
życia chrześcijańskiego. Kongres ten, na 
który z całej Polski mają przybyć delegacje 
specjalnymi pociągami, będzie wielkim wy­
darzeniem w życiu Poznania. Ostatnie dni 
czerwca ożywią ruch turystyczny na wy­
brzeżu morskim. W Gdyni odbędzie się 
dnia 29 czerwca tradycyjne Święto Morza z 
udziałem delegacyj z całej Polski, oraz o- 
twarte będą Targi Gdyńskie, zorganizowa­
ne jako obraz życia gospodarczego wybrze­
ża Przy okazji turyści będą mogli zwiedzić 
nasze kąpieliska nadmorskie, oraz odbyć 
wycieczki w przepiękne okolice Szwajcarii 
Kaszubskiej w powiecie kartusVm.

W lipcu odbędą się różne obchody lo­
kalne- wśród nich najciekawszy na Hucuł 
szczyźnie, oraz pomniejsz* uroczystości re­
gionalne na Podolu i w Łowickim. W sier­
pniu wielką okazją turystyczną w Warsza­
wie będzie międzynarodowy knooraa espe-

rantystów (od 7 do 15 sierpnia), na ktcry 
przybędą delegacje z całego świata, a licz­
ba gości zagranicznych sięgać ma kilka ty­
sięcy osób. «

Największym wydarzeniem turystycz­
nym będzie „Zjazd Górski**, który w roku 
bieżącym odbędzie się w Wiśle aa Śląska 
Cieszyńskim. Przybędą tam delegacje z 
różnych rejonów górskich w oryginalnych 
strojach z własnymi kapelami. Z końcem 
sierpnia wschodnie rubieże kraju będą o- 
środkiem zainteresowania turystów z okazji 
„Dni Polesia”, organizowanych w czasie od 
22 sierpnia do 4 września. Uroczystości te 
nosić będą wysoce oryginalny charakter ze 
względu na pierwotność krajobrazu w Pła­
szczyźnie; w okresie tym przewidziany jest 
zjazd poleszuków na łodziach. Również z 
końcem sierpnia starodawne, obecnie małe 
miasto Żnin organizuje „Targi Pałuckie*1; 
turyści będą mieli jeszcze okazję zwiedzenia 
pobliskiego Gniezna 1 słynnych wykopalisk 
w Biskupinie.

Tak przedstawia się w ogólnych żary- 
sach program turystyczny na najbliżsoe 
trzy miesiące. Bogaty ten program obejmuj 
je wszystkie dzielnice Polski od Karpat 
wschodnich i zachodnich do Wybrzeża Bał-| 
tyku i Wileńszczyzny, od Wielkopolski po 
Polesie, stwarzając dla turystów tak wiete, 
możliwości i okazyj jak jeszcze nigdy do-i 
tychczas.
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Zagadnienia północnego Pomorza i Kaszub 
przedmiotem badań naukowych Instytutu Bałtyckiego

Z posiedzenia Kuratorium I Zarządu Instytutu Bałtyckiego w Warszawie
W dniu 11 bm. odbyło się w Warszawie 

w gmachu Banku Gospodarstwa Krajowe­
go pod przewodnictwem Józefa KOsuchow­
skiego, wiceprezesa B. G. K., posiedzenie 
Kuratorium i Zarządu Instytutu Bałtyckie­
go, w którym wzięli udział Władysław Racz 
klewicz, wojewoda pomorski, gen. dyw. M. 
Norwid - Neugebauer, inspektor armiii, ini. 
Czesław Klarner, prezes Związku Izb P.-H., 
senator Bernard Chrzanowski, Wincenty 
r^kl, pomorski starosta krajowy, Leonard 
Możdżeński, dyr. dep. morskiego Min. P. 1 
H., Józef Marlewskl, radca M. S. Z., Stefan 
Szyszkowskl, radca Min. P. i H„ Leon Ha­
sze] a, prezydent m. Torunia. Nadto w obra­
dach wziął również w charakterze gościa 
udział gen. bryg. Stanisław Kwaśniewski, 
prezes Zarządu Głównego L. M. K.

Główną część obrad stanowiło sprawo­
zdanie dyrektora Instytutu, dr. Józefa Bo­
rowika z działalności Instytutu w pierw­
szym kwartale 1937 oraz ustalenie progra­
mu badawczo - wydawniczego Instytutu na 
najblitszy czasokres. Ze złożonego przez 
dyrektora Instytutu sprawozdania okazuje 
się, te pierwsze miesiące 1937 r. wzbogaci­
ły obficie dotychczasowy dorobek wydaw­
niczy Instytutu nowymi pozycjami. W o 
kresie tym ukazał się 1 zesz. III. t. okaza­
łego czasopisma ang. „Baltic and Seandlna-

Nagły zgon działacza PCK wTorun iu
Wczorajszej nocy wskutek nagłego za­

słabnięcia zmarł w Toruniu znany działacz 
PCK śp. Bronisław Jachlm<>wski, major 
WP i kawaler wielu odznaczeń. Śp. Zmarły 
należał do bardzo znanych osobistości To­
runia i Pomorza. Ogromnie oddany sprawie 
obrony kraju, oddawał wszystkie swe siły 
i roeległą wiedzę Polsk. Czerw. Krzyżowi 
oraz społeczeństwu. Cześć Jego pamięci!

W sprawie kredytów nawozo­
wych dla rolników

Ulgowa akcja kredytowa w nawozach 
sztucznych dla osadników i innych roi- ' 
ników na Pomorzu, dotkniętych klęska­
mi żywiołowymi, stosowana jako pomoc 
specjalna dla rolnictwa i przewidziana 
w czasie od 10 maja br., została obecnie 
zakończona.

W związku z tym zwracamy uwagę 
rolników, aby wniosków na specjalną po 
moc kredytową w nawozach nie kiero­
wali do Państwowego Banku Rolnego, 
który tę akcję prowadził, gdyż podania 
takie po 10 maja br. już nie są uwzględ­
niane.

vian Countries**, pierwszy zeszyt polskiego 
organu Instytutu „Jantar**, praca dr. St 
Wernera: „Przemysł rolny na Pomorzu**, 
zaś w formacie Biblioteczki Bałtyckiej wy­
szły: „Statistical Baltic Yearbook (1929— 
1935)" dający porównawcze zestawienia sta 
tystyczne dla wszystkich krajów bałtyc­
kich. J. A. Wildera; „The Economic Decline 
of East Prussia" (Upadek ekonomiczny 
Prue Wschodnich), i J. S. Rouceka: „Poles 
in the United S* ,»s of America".

W najbliższych dniach opuszczą prasę 
drukarską dalsze dwie prace z I. t: „Dzie­
jów Prus Wsodnlch**: dr. Wł. Pociechy: 
„Geneza hołdu pruskiego** i prof. dr. A. Fi­
schera: „Etnografia dawnych Prusów**. Na 
tomiast pod koniec maja spodziewany jest 
6-ty numer .Baltic and Scandinavian Coun

Bronislaw Jachimowski
Major W. P. w stanie ipociynku

Dziataa Niepodległościowy, hrttnrtrtor Polskiego Czerwoaego Krzyże, odznoaoey Krzyżem 
Walecznych I iaayati

po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarl dn. 13 bm. w wieku lat 42.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 14 maja b. r. o godz. 16,tej. z kaplicy 

VIII, Szpitala Okręgowego, poczym nastąpi przewiezienie zwłok do Warszawy. Po. 
grzeb odbędzie się dnia 15 b. m. z kościoła św. Karola Boromeusza do grobu rodzin* 
nego na Powązkach.

O tych smutnych obrzędach powiadamiają krewnych, przyjaciół i kolegów po» 
grążeni w głębokim amutku
3393 matka, żona, siostry, bracia i rodzina.

W dniu iż maja br., o godz. 18.30 po długich i ciężkich cierpieniach, opa« 
trzony Sakramentami św. zasnął w Panu, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec tą.

Stanisław Siemieniecki 
przeżywszy lat 54.

O czym donosi w głębokim smutku pogrążona

tona z dziećmi
Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Stanisława we Wrzeszczu odbędzie 

się w p ątek I4»go bm. po majowym nabożeństwie. Requiem zostanie odprawione 
w tymże kościele w sobotę o godz. 9<tej, po czym wyruszy kondukt żałobny na 
cmentarz w Brentowie (Brentau), gdzie nastąpi złożenie zwłok na wieczny spoczynek.

Wrzeszcz, dnia i3<go maja 1937 z-
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

się w pątek 14»go bm. po majowym nabc 
w tymże kościele w sobotę o goaz. 9«tej, 

tries", 2-go numer „Jantaru", 2 pierwsze 
zeszyty statystyczno - kartograficzne oraz 
długo oczekiwany I. tom „Bibliografii Po­
morskie]**. Wkrótce też ujrzą światło dzien­
ne pierwsze prace Gospodarczego Archi­
wum Morskiego.

Po ożywionej przeszło godzinnej dysku­
sji, jaka się rozwinęła nad złożonym spra­
wozdaniem, omówiono przedłożony przez 
dyrektora Instytutu program badań na naj­
bliższą przyszłość. Dominują w nim prace 
nad zagadnieniami północnego Pomorza, ■ 
zwłaszcza nad Kaszubami. Zamiarem bo­
wiem Instytutu jest możliwie wszechstron­
nie oświetlić tę ciekawą grupę etniczną, ja­
ką stanowią Kaszubi, tak z punktu widze­
nia naukowego jak też jej znaczenia dla 
Państwa Polskiego.

34°5

Rekordowy wzrost zetru- 
dnienia w Tczewie i W. M.

Gdańsku
W bieżącym sezonie za pośrednictwem 

tczewskiego Biura Pośrednictwa Pracy, 
otrzymało pracą przy robotach kolano­
wych, drogowych, oraz z różnych zakła­
dach pracy sezonowej 902 osoby z Tcze­
wa. Przy przydzieleniu pracy uwzględ­
niono w pierwszym rzędzie żywicieli ro­
dzin. W najbliższych dniach liczba za­
trudnionych zostanie jeszcze powiększo­
na.

Z terenu województwa pomorskiego 
oraz innych województw przy pośrednic­
twie Ekspozytury Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Tczewie otrzymało 
pracę na terenie W. M. Odanaka L950 
osób.

Wielki zjazd KSM w Chełmży
W dniu 15 1 16 maja br. odbędzie w sta­

rym historycznym grodzie Biskupów Cheł­
mińskich w Chełmży swój doroczny zjazd 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Męs­
kiej. Przyjadą tam w tym dniu niezliczone 
rzesze młodzieży, aby ze swoich prac odąć 
sprawę przed władzami diecezjalnymi i aby 
wobec władz państwowych zadokumentować 
pozytywny dorobek dla Państwa. Rok 1936 
zamyka się liczbą 446 oddziałów. Ogólna 
liczba tej młodzieży na terenie Pomorza a 
w granicach diecezji chełmińskiej wynosi 
przeszło 14.000.

Pielgrzymka do Częstochowy
Dzielnica IV (Prusy Wschodnie) Związ­

ku Polaków w Niemczech urządza cztero­
dniową wycieczkę do Polski, połączoną z 
pielgrzymką do Częstochowy. Wycieczka 
wyruszy 26 maja br. wieczorem z Olsztyna 
i obejmować będzie następującą trasę: 
Warszawa (1 dzień), Częstochowa (1% 
— 2 dni), Poznań (1 dzień). Powrót nastąpi 
30 maja br. wieczorem.

Samobójstwo handlarza 
bydła z Nowegomiasta
W pierwszych dniach maja zniknął z 

domu w niewytłómaozony sposób 30-letni 
Willi Markus, handlara bydła, zam. w No- 
wymmieście pow. lubawskiego. Poszukiwa­
nia zatroskanej rodziny trwałyby w nie­
skończoność gdyby nie przypadkowe i smut 
ne odkrycie rybaków, którzy wyłowili z 
Drwęcy jego zwłoki. Jak należy przypusz­
czać, denat popełnił samobójstwo rzucając 
się do rzeki. Przyczyną — olbrzymie kłopo­
ty finansowe, wskutek czego ostatnimi cza­
sy Markus był ogromnie przygnębiony i 
z rozpaczą wyrzekał na bezustanne straty 
w swym zawodzie.

Tabela loterii
z dnia 13 ma|a
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PIĄTEK, DNIA 14 MAJA 1937 R.

KALENDARZYK
Piątek, 14. 5. Bonifacego
Sobota. 15. 5. Zofii
Niedziela, 16. 5. Zesłanie św. Ducha

STAN WODY W WIŚLE
Stan wody w Wiśle z dnia 13. 5.: Kra­

ków — 2,75 (2,71); Zawichost + 1,55 (1,60);
Warszawa 4- 1,50 (1,52); Płock 4- 1,27 (1,24); 
Toruń 4- 1,33 (1,42); Fordon 4- 1,40 (1,48); Chełm­
no 4- 1,26 (1,38); Grudziądz 4- 1,54 (1,65); Ko- 
rzeniewo 4- 1,67 (1,79); Piekło 4- 1,04 (1,20);
Tczew 4- 1,19 (1,37); Einlage 4- 2,28 (2,24); Schie- 
wenhorst 4- 2,32 (2,34).

Temperatura wody w Wiśle 15,1 (14,4).
Uwaga Liczby w nawiasach oznaczają stan 

z dnia poprzedniego.

Z miasta
— Kurs spadochronowy LOPP. Obwód 

miejski LOPP. komunikuje kandydatom na 
kurs spadochronowy, że ze względu na bli­
ski termin rozpoczęcia kursu, należy w naj 
bliższym czasie złożyć w sekretariacie LOPP 
ul. Konarskiego 5a: 1) podpisaną deklarację 
której formularz można otrzymać na miej­
scu, 2) zezwolenie rodziców (nie pełnoletni) 
3) świadectwo lekarskie, które można uzy­
skać po uprzednim przekazaniu kandyda­
tów do poradni sportowo lekarskiej WF i 
PW, 4) krótki życiorys, 5) uiścić opłatę w 
wysokości 1 zł. niestowarzyszeni zł 5.

Dokładny termin rozpoczęcia kursu zo­
stanie podany kandydatom. Zawiadamia się 
jednocześnie, że sekretariat przyjmuje jesz 
cze zapisy na I kurs skoczków spadochro­
nowych. Bez Złożenia wymaganych formal­
ności kandydat nie będzie dopuszczony do 
kursu.

— Wycieczka LOPP do Gdyni. Obwód 
miejski LOPP podaje zainteresowanym do

Uroczysta akademia żałobna 
w Teatrze Miejskim

Wzruszającą, była uroczysta akade­
mia żałobna ku czci Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, u- 
rządzona w dniu 12 bm. o godzinie 18.30 
w Teatrze Miejskim staraniem Związ­
ku Legionistów Polskich w Bydgoszczy 
oraz Federacji Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny.

Nastrój żałobny, pełen powagi, sku­
pienia i nastroju, potęgowały przyciem­
nione kirem światła na widowni.

W miejscach reprezentacyjnych za­
siedli przedstawiciele władz z p. staro­
stą Suskim, gen. Chmurowiczem, wi­
ceprezydentem miasta Śpikowskim, pre­
zesem Sądu Okręgowego Plejewskim, 
prokuratorem naczelnym Łukawskim i 
In. na czele.

Po uderzeniu gongu kurtyna unio­
sła się majestatycznie w górę, by odsło­
nić przepiękną w swej skromności i e- 
stetyce dekorację sceny. Na środku jej 
widniało na wysokim cokole, ozdobio­
nym dużą odznaką Pierwszej Brygady 
Legionów, popiersie Odnowiciela Pol­
ski, przystrojone draperiami oraz oko­
lone kotarami, zielenią i kwieciem. Na 
tle pogrążonej w całkowitym mroku 
przestrzeni scenicznej odbijały się tak 
drogie sercu każdego Polaka rysy twa­
rzy Wielkiego Marszałka w otoku stono-
wanych świateł reflektorów.

Wśród ogólnej ciszy wyszedł na sce­
nę prezes Związku Legionistów Pol­
skich w Bydgoszczy p. dr. Bermański, 
by w pięknie opracowanym, pełnym we 
wnętrznego wzruszenia, przemówieniu 
żałobnym skreślić świetlaną sylwetkę 
Wodza Narodu, Jego niepomierne za­
sługi w dziele wskrzeszenia Polski oraz 
wskazania na przyszłość. Przed słucha­
czami przesunęła się wizja znojnego ży­
cia i dzieła Józefa Piłsudskiego po przez 
6 sierpnia 1914 r., Oleandry, Kielce, Ra­
dzymin, Wilno, wyłaniała się z mroków 
żywej jeszcze historii niespożyta praca 
Tego Człowieka idei, praca, która sta­
ła się najwznioślejszym ukoronowaniem 
wiary w niezniszczalność geniuszu na­
rodowego. Po przez etapy całopalnego 
znoju i trudu Marszałka przebijało ol­
brzymie ukochanie Polski. Odrzucił 
wszystko inne, co mogłoby powodować 
walkę duchową, a przez to opóźnić wal­
kę o jeden cel: Niepodległość Polski.

I spoczęła na Wawelu trumna Naj­
większego Polaka, która dziś narzuca 
nam wielkie trudy i obowiązki dla Pol­
ski. Dziś, gdy mamy uczcić pamięć o- 
deszłego w zaświaty Marszałka, musi­
my przede wszystkim wskazania Jego 
urzeczywistnić czynem. Musimy wy­
rzec się egoizmów i dążyć w kierunku 
zespolenia całego Narodu drogą poświę 
cenią własnych interesów i rozbież-

wiadomości, że projektowaną na Zielone 
Świątki wycieczkę do Gdyni odwołuje.

— Kradzież bielizny. Po wyjęciu szyby 
w oknie nieznani sprawcy zakradli się do 
mieszkania p. Stanisława Doktora zam. przy 
ul. Gen. Bema 5 i skradli bieliznę wartości 
100 zł.

— Kosztowna znajom°ść. P. F. M. zawarł 
znajomość z pewną miłą i sympatyczną pa­
nienką. Po rozstaniu p. M. zauważył brak 
złotego pierścionka wartości 40 zł., który 
skradfła mu przygodna znajoma. Poszkodo­
wany doniósł o tym policji.

— Kradzież roweru. Na szkodę p. Józefa 
Radojewskiego zam. w Bydgoszczy jakiś o- 
sobnik skradł rower, pozostawiony w kory 
tarzu domu przy ul. Śląskiej 9.

— Oszustwo. P. Michał Sobczak zam. 
przy ul Bronisława Pierackiego 24 zgłosił 
policji o popełnionym oszustwie, sięgają­
cym kwoty 4000 zŁ Oszustwa, dopuściły się 
pewne osoby na tle sprzedaży nieruchomo­
ści. Policja wdrożyła śledztwo.

— Zł°dziej na targu. Korzystając z chwi 
lowej nieuwagi siedzącej na wozie żony roi 
nika. Walerii Kilian z Solca Kujawskiego,

nych przekonań. Wielkie idee i wielkie 
uczucia Józefa Piłsudskiego nie zostały 
jeszcze przez wszystkich zrozumiane. 
Dzieje się to z oczywistą szkodą dla 
Polski, której synowie powinni spełnić 
przekazany im testament Twórcy Nie­
podległości w imię dobra, szczęścia i po­
tęgi Ojczyzny.

P. dr. Bermański zakończył swe ża­
łobne przemówienie tym, że wykonaw­
cami myśli Marszałka musimy być my, 
skupieni i skonsolidowani wokół jedne­
go celu w dążeniu do mocarstwowej 
Polski, usuwając z pracy wszystko, co 
może opóźnić spotęgowanie żywotnych 
sił Rzeczypospolitej.

Po przemówieniu p. dr. Bermańskie- 
go artysta Teatru Miejskiego p. Kazi­

Akademia żołnierska w Bydgoszczy
Wręczenie nagród młodzieży i żołnierzom

W hali ćwiczeń „dzieci bydgoskich" w 
dniu 12 bm. odbyła się akademia żołnierska, 
zorganizowana przez Polski Biały Krzyż, po­
święcona pamięci Marszałka Józefi Piłsud­
skiego.

Obszerna hala wypełniona była po brzegi 
przez żołnierzy, młodzież szkolną i społe­
czeństwo. Na akademii byli obecni pp.: gen. 
Chmurowicz, wicestarosta Robakowski, wi­
ceprezydent Śpikowski, wiprezes S. O. Wie­
licki, prok. Łukawski, dyr. Rolbieska, dyr. 
Polakowski oraz zarząd Polskiego Białego 
Krzyża.

Po podniosłym przemówieniu por. Dol­
skiego, program akademii wypełniły poje- 
dyńcze i zbiorowe deklamacje, oraz insceni­
zacje, których stronę muzyczną przygotował 
p. kpt. Kuczera. Deklamacje i inscenizacje 
były jednym wielkim hołdem żołnierzy dla 
pamięci Wielkiego Wodza. Orkiestra pod 
dyr. p. kpL Grabowskiego wykonała „Eroicę" 
Beethovena, a chór telegrafistów odśpiewał 
pod dyr. p. Frąckiewicza utwór Maklakie- 
wicza.

Pięknym i podniosłym momentem było 
rozdanie nagród żołnierzom, biorącym u- 
dzial w konkursie Polskiego Białego Krzyża.

Do zebranych przemówiła prezeska P. B. 
K. p. inż. Stabrowska, która wskazała, że 
Naród i Armia według wskazań Marszałka 
Piłsudskiego winny stanowić jedność. Po­
czucie łączności z narodem da armii nie­
zwyciężoną moc i siłę. Naród polski musi 
znać armię i jej potrzeby oraz pokochać ją 
całą duszą. Terenem takiej wspólnej pracy 
armii i społeczeństwa jest P. B. K., który 
pojmuje swą pracę nie tylko jako walkę z 
analfabetyzmem litery w szeregach armii 
narodowej, lecz prowadzi w myśl swych 

złodziej ściągnął pakunek z zawartością je­
dnej pary butów i ulotnił się w tłumie.

Podziękowanie
Od Zarząd Związku Legionistów Pol­

skich w Bydgoszczy otrzymaliśmy nastę­
pujące pisWo:

Zarząd Związku Legionistów Polskich w 
Bydgoszczy składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie: Komendantowi Szkoły Pod­
chorążych p. płk. Schwarzenberg - Czerne­
mu za umożliwienie zorganizowania aka­
demii żałobnej ku czci Pierwszego Marszał 
ka Polski przez zezwolenie wychowankom 
Szkoły Podchorążych na wykonanie insce­
nizacji „W rocznicę śmierci Marszałka", 
dowódcy pułku p. pułk. Korkozowiczowi za 
udzielenie orkiestry na akademię, artyście 
Teatru Miejskiego p. Kazimierzowi Korec­
kiemu za ofiarną i doskonalą reżyserię, p. 
prof. Roeslerowi za przygotowanie chóru, p. 
kpt. Kuczerze za kierownictwo muzyczne, 
wychowankom Szkoły Podchorążych za 
chętny trud oraz p. dyr. Stornie za użycze­
nie Teatru Miejskiego na żałobną akade­
mię oraz wspaniałą dekorację sceniczną.

mierz Korecki odczytał kilka wyjątków 
z pism Marszałka Piłsudskiego.

Z kolei wychowankowie Szkoły Pod­
chorążych wykonali z .wielkim pietyz­
mem i artyzmem pod przewodem reży­
serskim p. Kazimierza Koreckiego in­
scenizację pt. „W rocznicę zgonu Mar­
szałka", przeplataną pieśniami legiono­
wymi (chór podchorążych i orkiestra 
wojskowa).

Całość akademii żałobnej wywarła 
na jej uczestnikach niezatarte wraże­
nie.

Podkreślić należy, iż przemówienie 
żałobne miał wygłosić prezes Federacji 
P. Z. O. O. p. poseł mec. Sioda, jednak 
z powodu obłożnej choroby uczynić te­
go nie mógł.

programów walkę z analfabetyzmem ducha, 
niosąc najszersze i najgłębsze uświadomie­
nie narodowe, podnosi kulturę etyczną i e- 
stetyczną żołnierzy. Bo Wódz powiedział, że 
„Granice Ojczyzny najtrwalej wyznaczają 
się w duszach jej synów — Psychiczne gra- 
nice są najmocniejsze". To też powracając 
po odbyciu służby wojskowej pod strzechy 
rodzinne, żaden z żołnierzy nie powinien za­
pomnieć, co mu dał P. B. K. Bowiem trzeba 
pamiętać, że „książka to wiedza, a wiedza 
to potęga". Oświata to najpiękniejszy pom­
nik, bo zawsze żywy.

Po przemówieniu prezeski p. inż. Stabro- 
wskiej komendant garnizonu p. gen. Chmu­
rowicz zwrócił się z apelem do młodzieży, 
której podziękował za działanie według na­
kazów serca. Bo kto w życiu kieruje się sa­
mowolą i egoizmem, ten musi zmarnieć. Na­
ród bez ideałów, który dąży tylko do urze­
czywistnienia swych dążeń materialnych, 
musi upaść. Przykładem dla nas niech bę­
dzie nasz Wódz Marszałek Piłsudski, który 
każdemu okazywał serce, a w szczególno­
ści młodzieży, gdyż wiedział, że młodzież 
nasza ma serce, umiejące współczuć, odczu­
wać i radować się. W niej pokładał swe 
nadzieje, bowiem wiedział, że jest ona nie­
skalana pojęciami zaborców, lecz w pol­
skiej szkole utrwalająca swe przekonania, 
w przyszłości wysoko i godnie podniesie 
swój sztandar narodowy. O tych nadziejach 
i wskazaniach pozostawionych w testamen­
cie przez Wodza, powinna młodzież pamię­
tać.

Przv tym wyraził młodzieży swoje uzna­
nie, oraz serdeczne uczucia, które wojsko ży­
wi dla niej.

Następnie p. gen. Chmurowicz wręczy]

DYŻUR APTEK
Od 10 do 16 bm. dyżur pełnią: Apteka 

przy Bielawkach ul. Gdańska 91 tel. 1467; 
apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5 tel. 
3204; apteka Staromiejska ul. Długa 39 tel. 
3300.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w piątek, dnia 14 bm. wystąpi głoś­

ny nietylko w Polsce ale też i zagranicą naj 
popularniejszy zespół revellersow polskich 
Chór Juranda, który zaprodukuje najnow­
sze przebojowe piosenki nieznane w Byd­
goszczy. Jako soliści wystąpią pp. Włodzi­
mierz Wobo, Mieczysław Ziołowski i Józef 
Zubik.

W sobotę premiera wesołej komedii S. 
Hicks'a i A. Dukes'a pt. „Stare wino“, z 
której próby pod reżyserią K. Koreckiego do 
biegają końca. W głównych rolach ujrzy­
my pp. Hermanową, Michalską, Paszkow­
ską. Podgórską. Szabelakównę, Dytrycha, 
Jaglarza, Koczanowicza, Leśniewskiego, No­
wakowskiego i Serwińskiego. Nowe, piękne 
dekoracje J. Hawryłkiewicza.

W niedzielę, dnia 16 i w poniedziałek 
dnia 17 bm. o godz. 16 po cenach zniżonych 
ukaże się arcywesoiła komedia polska Fre­
dry (syna) „Oj mł°dy, młcdy“, ■wieczorem 
zaś „Stare wino“ komedia Hicks'a i Dukes'a

KINA:
APOLLO: „Legia zatraceńców" i nadpro­

gram
ADRIA: „Szarża lekkiej brygady" i nadpr. 
BAŁTYK: „Flip i Flap jako cyrkowcy" i 

„Alarm w nocy".
KRISTAL: „Narzeczona z Wiednia" z Martą 

Eggerth.
MARYSIEŃKA: „Zaginione miasto" i nadpr. 
REWIA: „Wielki czarodziej" i „Buster Kea 

ton rozdaje miliony".

JZa szalacfi (temidy
Zastrzelił sąsiada mierząc 

do złodzieja
W grudniu ub. r. rolnik Władysław Pa­

liwoda z Kierzkowa pow. żnińskiego wie­
czorem zastrzelił, na drodze obok swoich 
zabudowań 16-letniego Juliana Kończala.

Krytycznego wieczora Paliwoda, zbudzo­
ny głośnym ujadaniem psów, sądził, że do 
jego zagrody chcą się włamać złodzieje. 
Chwycił więc stojący flower, otworzył okno 
i wyjrzał w kierunku drogi. W tej chwili 
usunął mu się z pod nóg stojący pod oknem 
taboret, wskutek czego spowodował wy­
strzał. Po chwili usłyszał dochodzące z dro 
gi jęki. Udał się więc w tym kierunku, i 
ku swemu przerażeniu znalazł na ziemi 
zwłoki syna sąsiada-rolnika. Strzał trafił 
w głowę i spowodował natychmiastową 
śmierć.

Przed Sądem oskarżony okazał skruchę, 
twierdził jednak, że strzał spowodowany 
był nieumyślnie. Sąd jednak nie dał wiary 
tłomaczeniom oskarżonego i skazał Pali- 
wedę na rok więzienia.
W kłótni o podział majątko­

wy dzieci zabiły ojca
Na tle podziału majątkowego doszło w 

rodzinie Bratkowskich w Łabiszynie po- 
między ojcem a dorosłymi dziećmi do kłót­
ni i ostrej wymiany słów. Ponieważ ojciec 
stanowczo odmówił żądaniom dzieci, ci dot 
kliwie go poturbowali. 64-letni ojciec Józef 
Bratkowski doznał złamania kilku żeber 
oraz wewnętrznego krwotoku, wskutek cze­
go wkrótce zmarł.

Oskarżeni, w osobach: 25-letniego Teo­
dora, 23-letniego Maksymiliana Bratkow­
skiego, 32-letniej Eleonory Bratkowskiej, 
22-letniej Władysławy Szewelowej, 30-let- 
niego Józefa i 21-letniej Anny Komasm- 
skich, którzy zasiedli na ławie oskarżonych 
przed sądem, przyznali się do pobicia ojca.

Sąd po naradzie, zmienił na wniosek 
prokuratora kwalifikację czynu i sprawę 
przekazał do rozpatrzenia sądowi w skła­
dzie trzech sędziów.

nagrody młodzieży za ankietę p. L „Wojsko 
i życie żołnierza". Nagrodę ofiarowaną przez 
Marszałka Śmigłego-Rydza otrzymał uczeń 
gimn. im. M. J. Piłsudskiego Henryk Chyla­
recki za plakat p. t. „Silna armia to potęga 
Polski", nagrodę Marsz. A. Piłsudskiej o- 
trzymała uczenica Miejsk. Gimn. Żeńskiego 
Krystyna Rozebajgierówna.

Dla żołnierzy ofiarowało społeczeństwo 
1000 książek, które otrzymali jako nagrody 
żołnierze wszystkich oddziałów garnizonu 
bydgoskiego za dobre wyniki w pracy oś­
wiatowej. Ogółem przed komisją konkurso­
wą P. B. K. stanęło 2219 żołnierzy, z czego 
1.088 wzięło udział w ankiecie: „Jaki testa­
ment zostawił nam Marszałek Piłsudski", 
572 brało udział w konkursie czytelnictwa, a 
559 żołnierzy-analfabetów ukończyło szkołę 
początkową.

Nagrody wręczone żołnierzom przez p. 
gen. Chmurowicza świadczą, że Polski Bia­
ły Krzyż z wielkim wysiłkiem, energią i en­
tuzjazmem realizuje testament Marsz. Pił­
sudskiego, wnosząc do trudnych i odpo­
wiedzialnych obowiązków żołnierza, którego 
zgasły Wódz tak bardzo umiłował, nowe ho­
ryzonty myśli, radość, uśmiech i przyzwy­
czaja do korzystania ze źródeł kultury.
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Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WAB8ZAWSKIEJ

■ dnia 13 maja 1937 r.
Dewizy

Belgia 89,15—89,33—88,91; Berlin 212,78—311,94; 
Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 290,55—291,27 
—289,83; Kopenhaga 116,60—116,89—116,31; Londyn 
26,12—26,19—26,05; Nowy Jork czeki 5,27 siedem 
ósmych — 5,29 jedna ósma — 5,26 pięć ósmych; 
kabel 5,28 i ćwierć — 5,29 i pól — 5,27; Oslo 
131,25—131,58—130,92; Paryż 23,68—23,74—23,62; 
Praga 18,41—18,46—18,36; Sztokholm 134,70— 
135,03—134,37; Zurych 120,95—121,25—120,65; Wie­
deń 99,20—98,80; Mediolan 27,95—27,75; Helsinki 
11,58—11,52; Montreal 5,29 i pół — 5,27; Tel Aviv 
16,19—26,05.

Tendencja niejednolita.

Akcja
Bank Polski 101,00—100,50; węgiel 18.50; Lil­

pop 13,00—12,90; Norblin 62,00; Ostrowiec 24,00; 
Starachowice 31,50.

Tendencja: utrzymana.

Papiery procentowe
3 proc, pożyczka inw. 1-sza emisja 63,75 serie 

82,00 ; 3 proc. poż. inw. 2-ga emisja 64,00 serie 84,25; 
5 proc, kolejowa 56,00 ; 6 proc, dolarowa 52,50 ku­
pon 12,94; 4 proc, premiowa dolarowa 38,75—38,25
—38,50; 7 proc, stabilizacyjna 368.00 kupon 13,78; 
4 proc, konsolidacyjna 53,00—53,25—52,50 ostatnie 
dr.; 4 i pół proc. pozn. ziemstwa kredytowego seria 
1-sza 49,50; 8 proc, przemysł polski 68,00; 8 proc, 
ziemskie dolarowe kupon 57,93; 4 i pół proc. ziem, 
seria 5-ta 52,25—52,50; 5 proc. Warszawy Stare 
58,75 — Nowe 57,50—58,00—58,25—58,50 dwa ostat­
nie dr.; 5 proc. Łodzi Nowe 52,00. Tendencja dla 
pożyczek 1 listów nieco mocniejsza.

Waluty
Belgi belgijskie 89,33—88,90; dolary amery­

kańskie 5,28 1 pół — 5,26; guldeny gdańskie 100,20

Programy radiowe
Piątek, 14 maja

FBOGBAM OGÓLNOPOLSKI
ŁSO Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Gim­

nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 „ Parę Informacyj". 7.15 Audycja 
dla poborowych. 7.35 Muzyka (płyty) 8.00 Audy­
cja dla szkól. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 Audy­
cja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z 
Krakowa. 12.03 Kapela Ludowa Feliksa Dzierża­
nowskiego. 12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Ka­
częta 1 „gęsięta" — pogadanka Heleny Polkow­
skiej. 13.00—15.00 Przerwa (patrz programy lokal­
ne). 15.00 WiadomoSci gospodarcze. 15.15 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.55 „Jak spędzić Święto?" 
16.00 Film, plastyka, architektura. 16.10 Pogadanka 
społeczna. 16.15 Rozmowa z chorymi ks. Wład. Po- 
platka (ze Lwowa). 16.30 Piosenki 1 tańce wileń­
skie w wykonaniu Orkiestry Mandolinistów „Ka­
skada" (z Wilna). 17.00 „Warszawa w czasach nie­
woli" — odczyt — wygłosi dr. Tadeusz Makowiec­
ki. 17.15 Koncert kameralny w wykonaniu Kwarte­
tu Warszawskiego. 17.50 „Encyklopedia mówiona w 
opracowaniu Stanisława Broniewskiego (z Krako­
wa). 18.00 Pogadanka akt. 18.10 Poradnik sporto-

3399

W dniu 13 maja 1937 i., zasnął w Bogu

Major w st. spocz.

Bronisław JflthimOWSki
długoletni członeK i gorliwy instructor I Klasy P. C. H.

Polski Czerwony Krzyż stracił w Zmarłym pracownika 
oddanego z pełnym poświęceniem piacy dla urzeczywistnie­
nia idei czerwonokrzyskiej.

Jego zasłudze i pamicei!

Zarzad Okręgu i Oddziału 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Toruniu

wy — red. J. Włodarkiewicz. 18.20 Foxtroty cha­
rakterystyczne (płyty). 18.45 Program na jutro. 
18.50 Nowiny leSne — prof. Jan Kloska. 19.00 „Melu- 
zynaM — epizod z powieści Zofii Kossak „Król Trę­
dowaty". 19.20 „Z pieśnią, po kraju" — audycję pro­
wadzi prof. Bronislaw Rutkowski. 19.45 ll;ta po­
gadanka z cyklu „O Instrumentach orkiestry sym­
fonicznej": Trąbka, puzon 1 tuba" — wygłosi prof, 
dr. Łucjan Kamieński (z Poznania). 20.00 Józef 
Verdi: „Traviata" — opera w 4-ch aktach w wy­
konaniu solistów, chóru i orkiestry opery „La Sca­
la" w Mediolanie pod dyr. Lorenzo Molajoli — 
(płyty). W przerwie około godziny 21.00 Dziennik 
wieczorny 1 Pogadanka aktualna. 22.30 „Madę 
in England" — skecz Feliksa Zandlera (ze Lwo­
wa) 22.45 Muzyka lekka (płyty). 23.00—1,00 Patrz 
programy lokalne Warszawy II (Mokotów) i Lwo­
wa.

ZAGBJLinCA
19.30 Budapeszt. „Królowa Saba" — opera Goldl- 

marka (transmisja z Opery). 20.00 Droitwich. Prze­
boje taneczne ostatnich 36 lat. 20.10 Lipsk. Kon­
cert Drezdeńskiej ork. Filharm. 20.55 Poste Pa- 
rislen. „Trzy walce" — operetka trzech Straussów. 
20.55 Hilversum I. „Doktór 1 aptekarz" — opera 
Dittersdorfa. 21.00 Mediolan. Koncert muz. współ­
cześni (transmisja z teatru). 21.00 Rzym. „Hrabia 
Luksemburg" — operetka Lehara. 21.10 Brno. „Wań­
ka" — opera Czerepnina. 23.00 Radio Paris. Kon­
cert nocny.

Sobota, 15 maja
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń „Kiedy ranne walają zorze", 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka, (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 „ Parę informacyj". 7.15 Audycja 
dla poborowych. 7.35 Muzyka (płyty) 8.00 Audy­
cja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. '11.30 Audy­
cja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z 
Krakowa. 12.03 Koncert południowy w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejew­
skiego. 12.40 Dziennik południowy. 12.50 „Skrzynka 
rolnlcża" — inż. Wacław Tarkowski. 13.00—14.30 
Przerwa (patrz programy lokalne). 14.30 Teatr Wy­
obraźni dla dzieci: „O Jaśku, co się z Rokitę zało­
żył" Marii Kownackiej (wznowienie). 15.00 Wiado­
mości gospodarcze. 15.15 Piosenki łotewskie (pły­
ty). 16.00 Nasz program. 16.10 życie kulturalne sto­
licy. 16.15 Muzyka z Płyt. 16.20 Przerwa. 16.30 Tr. 
z Chicago Zjazdu Rady Związku Organizacyi Pol­
skich w Ameryce. 17.00 Transmisja Nabożeństwa 
Majowego z Ostrej Bramy w Wilnie. 17.50 Przegląd 
wydawnictw — prof. Henryk Mościcki. 18.00 Poga­
danka aktualna. 18.10 Wiadomści sportowe. 18 20 
Muzyka lekka z udz. Herberta Ernesta Groh (pły­
ty). 18.45 Program na jutro. 18.50 Pogadanka aktu­
alna. 19.00 Audycja dla Polaków za granicę: a) 
„Polska na Wj-stawie Paryskiej" w opracowaniu Ro 
mana Zrębowicza, b) Tańce polskie w wykonaniu

Orkiestry Dętej pod dyr. Zygmunta Grabowskiego 
(z Torunia). 19.50 Cztery Madrygały Pierre Luigi 
Palestrlny w wykonaniu Polskiej Kapeli Ludowej 
pod dyr. Stanisława Kazury. 20.15 Nowości literac­
kie omówi Leon Piwińscki. 20.35 Dziennik wieczorny. 
20.40 Pogadanka aktualna- 20.45—20.50 Przerwa. 
21.50 „Potpourri wiosenne". Transmisja z Wied­
nia. 21.35 „Szczęście Gzymsa" — słuchowisko weso­
łe Henryka Zbierzowskiego (ze Lwowa). 22.05 Re­
portaż sportowy. 22.15 Mała Orkiestra P. R. z u- 
dzlałem zespołu wokalnego „Te 4". 23.00—1,00 Patrz 
programy lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.10—7.15 „Parę informacyj". 7.35—8.00 Muzyka 

(płyty) z Warszawy. 12.50—13.00 „Poplony" — po­
gadanka rolnicza w opracowaniu inż. Andrzeja 
Mfksiewicza. 13.00—14.00 Pogodna muzyczka (pły­
ta za płytę). 15.15—15,35 „Coś dla Zoś" (płyty). 
15.35—15.40 Życie kulturalne Pomorza. 15.40—16.05 
Uwertury (płyty). 16.05—16.15 Nasz program. 18.20 
—18.30 Gawęda gdańska. 18.30—18.45 Melodie żoł­
nierskie (płyty). 18.45—18.50 Program na jutro. 
19.00—19.50 Audycja dla Polaków za granicę. 23.00 
—23.30 Tańce 1 piosenki — płyty.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ

W piętek, dnia 14 maja o godzinie 15.35 usłyszy* 
my pogadankę krajoznawczą Henryka Gęsiorow- 
skiego,

W sobotę, dnia 15 maja o godzinie 1230 inż. An 
drzej Miksiewlcz wygłosi pogadankę rolnlczę p. t. 
„Poplony41.

O godzinie 19.00 nada Toruń w ramach andycjł 
ogólnopolskiej poświęconej Polakom za granicę 
koncert zespołu orkiestry dętej -pod dyr. Zygmunta 
Grabowskiego. Będę to ponularne tańce polskie: 
Polonez z OP. „Halka" 1 Mazur z op. „Straszny 
dwór" — Moniuszki. Kujawiak — Łady, Zawieru­
cha _  oberek, Lewandowskiego 1 Mazur — Kuba,
Jurek — Namysłowskiego.

Niewątpliwie koncert znanej orkiestry toruń­
skiej sprawi na fali radiowej wychodźcom pomor­
skim za granicę milę niespodziankę.

GDANSK
Polecamy następujące firmy s

E leganckie kapelusze damskie 
najnowsze modele. Ceny bardzo przystępne. 

„Wiener Chlc“ 
Gdańsk, Haustar 3* I3-o

a.SIEROTZKI, GDANSK
Dominiks vail 13 — Telefon 24564
Studebaker — Service uis 

SKtftD OPON I czefci zapasowych do samochodów 
Essex — Chrysler — Whippet.

PDEPOBA i płaszcze damskie.

WIEN-BERLIN, BEKLEIDUN6 6. m. b. H.
Breitgasse 100. 2990

ZARZĄDZENIE 
KOMISARZA RZĄDU 

z dnia 7 maja 1937 r. o tępieniu szczurów.
Komisarz Rządu m. Gdyni zarządził na podsta­

wie § 7 rozp. Min. Op. Spoi, z dnia 26. IX. 1935 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 76 poz. 476) masowe odszczurzenie 
wszystkich nieruchomości położonych na terenie 
m. Gdyni.

Odszczurzenie to odbędzie się według następują­
cego planu:

20 i 21 maja — Orłowo, Kolibki i Redlowo Górne, 
22, 24 i 25 maja — Maly Kack, Redlowo Dolne i 

Witomino,
26, 28, 20 i 31 maja — Gdynia do Szkoły Morskiej, 
li2 czrewca — Grabówek od Szkoły Morskiej i 

Leszczynki,
3, 4 i 5 czerwca — Chylonia, Cisowa i Demptowo, 
9 i 10 czerwca — Oksywie.
Pracownicy upoważnieni do przeprowadzania 

deratyzacji będą zaopatrzeni w legitymacje służbo­
we, wydane przez Wydz. Op. Spoi, i Zdr. Komisa­
riatu Rządu w Gdyni.

Właściciele domów zobowiązani są ułatwić tym 
pracownikom czynności odszczurzania na poszcze­
gólnych posesjach. Właściciele nieruchomości o- 
trzymają pokwitowanie za odbyte odszczurzenie, 
które winni zachować dla kontrolerów Komisariatu

arzędzio ogrodnicze 
oraz wszelkie artykuły gospodarcza 

Rudolph Mischke i 
Gdańsk, wlaśc. Otto Dubke, Langgasse 5.

OWADY tępi pod gwarancja
J. WMaSZeWSkl, dazynt.Ntor biegły 

CdaAsK, ScHCksseldamzn ĄL 
telefon 24163- 2784

Rządu.
Koszty związane z odszczurzaniem ponoszą wła­

ściciele domów zaraz przy odszczurzaniu. Opłaty 
za odszczurzanie poszczególnych zabudowań zostały 
ustalone w sposób następujący: 

barak drewniany 
dom murowany part, 
dom I. piętrowy 
dom II. piętrowy 
dom III. piętrowy 
dom IV. piętrowy 
dom V. piętrowy

Przy zabudowaniach blokowych 
się od każdej klatki schodowej.

Do rozporządzenia muszą zastosować się wszys­
cy, a uchylający się będą karani na podstawie art. 
22 ustawy z dnia 21 lutego 35 (Dz. U. R. P. Nr. 27 
poz. 198).

Zwracamy uwagę na afisze Komisariatu Rządu 
o tępieniu szczurów. (3390

za 
za

za 
za 
za 
za

zł 1,-
2,-
3,-
4,-
5,-

, 7,— 
stawki oblicza

ADIO „ELEKTRO" 
ROWERY ŚSeresin et Co 
Gdańsk, Langgasse 19, telefon nr. 21010

Wielki wybór. 2991 Najniisze cy^y.

ózki dziecięce
wózki sportowe, wózki drabinkowe, meble 
witek i z trzciny pędygowej, leżaki, Kosze pla 
iowe, oraz wszelkie towary koszyL?owe, kupuj.

się od 57 lat najtaniej w firmie
Emil Póthig nr-^

UCYTACJA PRZYMUSOWA
Dnia 15 maja 1937 r. o godz. 13 podpisany Ko­

mornik sprzeda w drodze licytacji najwięcej dają­
cemu za gotówkę w Owczarkach k. Grudziądza u 
Emila Schmidta: fortepian, 25 stołów restauracyj­
nych, 70 krzeseł restauracyjnych, lustro i zegar 
ścienny, oszacowanych na łączną sumę 980— zł.

(—) Michał Dobrzański, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II

* Grudziądzu. (3392

8 K. 40/31 20.
PRZETARG PRZYMUSOWY

Nieruchomości położone w Maksu, stanowiące, 
gospodarstwo rolne o powierzchni 16,22,13 i 108.21,48 
ha, artykuł matrykuły 13 i 15 i w chwili uczynie­
nia wpisu o przetargu zapisana w księdze grunto­
wej Maks karty 6 i 7 na imię Jana Zielkego w Mak­
su, zostanie, w drodze egzekucji, dnia 23 lipca 1937 
r. o godz. 10 parad południem wystawioną na prze­
targ przed niżej oznaczonym Sądem pokój Nr. 15.

Ustalone wartość szacunkowa karty 6 wynosi 
11.000 zł, zaś cena wywołania 7.333.33 zł. Ustalona 
wartość szacunkowa karty 7 wynosi 120.000 zł, a ce­
na wywołania 80.000 zł.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 15 października 1931 r.

Kartuzy, dnia 11 maja 1937 r. 
Sąd Grodzki

(3369

Km. II. 102/37. <3391
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II Michał 

Dobrzański w Grudziądzu, mający kancelarię w 
Grudziądzu przy ul. Marsz. Piłsudskiego 72, na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia

18 maja 1937 r. godz. 9-ta
w Grudziądzu, ul. Sobieskiego 19, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do kupca Ed­
warda Baranowskiego, składających się z:

powielacza marki „Flaming", roweru męskiego 
nr. 678O6Ó marki „Victoria", repozytorium oszklo­
ne 3 m długie z nadstawą, 40 rolek krepy różnego 
koloru, maszyny do pisania marki Remington, por­
table, szafy do akt, trzy skrzydł., biurka sosnowego, 
stolika do maszyny, 1 obrazu w ramach za szkłem, 
7 podstawek do malowania, regalika czarnego; w 
większej ilości, piór wiecznych, ołówki, gumy do 
wycierania, teczek do obrazów i albumów, kartek 
do pisania, kalek technicznych, map konturowych, 
piór różnych, telegramów narodowych, kalek ołów­
kowych, liniałów, bloczków małych, bloków, ołów­
ków stol.-ciesielsk„ papieru listów,, pamiętników, 
pudełek pluskiewek, brulionów, skoroszytów, bute­
lek atramentu, piórników, notesów, różnych kwi­
tów, taśm do maszyny, papieru konceptowego i 
kancelaryjnego, ksjetów różnych, pendzli, kopert 
różnej wielkości, papieru, bibuły, kredy szkolnej, 
zabawek dziecięcych, książeczek do nabożeństwa, 
krzyży, kropelniczek, różańcy, papieru z połyskiem 
i różne gry oraz inne różne artykuły pisemne, osza 
cowane na łączną sumę 5.214,70 zł.

Grudziądz, dnia 10 maja 1937 r.
(—) Michał Dobrzański, Komornik.

Numer akt: Km. V. 432/37. (3410
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI BUCHOMOŚCŁ
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re­

wiru Stefan Jaroszyński, mający kancelarię w Byd­
goszczy ul. Śląska Nr. 3, na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
18 maja 1937 r. o godz. 13 w Trzemiętowie pow. 
Bydgoszcz odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
składających się z 30 krzeseł, 7 ławek, powózki, 3 
stołów, kanapy, kontuaru sklep., kredensu rest., 
2 regałów i lodowni do piwa, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 756,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Zbiórka licytantów przed oberżą w Trzemięto­
wie.

Bydgoszcz, dnia 13 maja 1937 r.
Komornik: (—) St Jaroszyński

Zlecanie Nr. 98/VIII/K.

Reklama dźwignia Mli!

GRUDZIĄDZ
SKlep 

spożywczo - nabiałowy w 
centrum miasta sprzedam 
Adres wskaże Administr 
„Dnia Grudziądzkiego U.* 

3395G

Samochody
Cabriolet oraz karetę sprze, 
dadzą: Pomorskie Zakłady 
Ceramiczne, Grudziądz.

3394G

GDYNIA
Pracownia

trykotały 
wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po cenach przystępnych 
swetry, pulowery męskie, 
damskie i dziecięce, skan 
Dętki, pończochy, ora z wszel, 
kie roboty wchodzące w 
zakres trykotarstwa maszy, 
nowego > ręcznego, poza 
tym nadrabianie stopek i 
podnaszanie oczek. Poleca 
się Szan. P. T. Klientom

Pracownia trykotaży 
2572 Brancewica 
w Gdyni, Świętojańska 132.

Potrzebny 
majster 

do prowadzenia działu mas 
szyn w fabryce beczek na 
Pomorzu. Wymagana bez, 
względna fachowość. Kan, 
dydaci z długoletnią prak, 
tyką złożą ofertę do „Ga, 
zety Morskiej Ilustr." w 
Gdyni z podaniem dotych, 
czasowej pracy, referencyj 
i warunków pon „Potrze, 
hny". 3278Mk

Zbożowiec
lat 18, ukończona praktyką 
poszukuje posady. Łaska* 
we oferty do „Gazety Mow 
skiej Ilustrow." pod 222.

3407M

Sprzedam
3 motocykle marki A. J. S, 
i „Rudge". Wiadomość: 
Warsztaty Sar'—liodowe, 
Gdynia. V. aw* 
Łęczyński



PIĄTEK, DNIA 14 MAJA 1937 Ft.

Tylko 
dobre 

zdjęcia

Ifferty 3368Tk
na odświeżenie domu i oparkanienia mej 
nieruchomości położonej W Tczewie przy 
Ul. Hallera 12/13, według wymogów Nad­
zoru Budowlanego Zarządu Miejskiego 
w Tczewie, proszę zainteresowanych skła­
dać do 20 maja 37 r. do f-my „Express** Tczew.

dają pełnię zadowolenia !

ty “Kodak”Apara
słyną z doskonałych zdjęć i swej 
prostej, a niezawodnej konstrukcji.

"Kodak* EKC 620 W
jest dzięki nowemu ulepszeniu W— 
wyzwa łączowi na boku aparatu, no­
wym krokiem naprzód w kierunku 
lepszych zdjęć. Obiektyw anastyg- -
mat f. 6,3, rozmiar zdjęć 6x9 cm. Zt»JL €/€/•”

'Kodak" EKC 620
najprostszy aparat składany w for- 
macie 6x9 cm. z obiekt. Doublet Zł»

Jakość decyduje ! 
Dlatego iądaj błon 

Veridirome 28°

W kaidgm 
fotoskładzie 

zademonstrują 
aparaty "Kodak*

Kodak Bp. x o. o.!- Warszawa, plae Napoleona B

TORUŃ
1(17 teraz Powinno SŃ hi> 
• Ufc tro oddać do napra« 
wy. Ceny o 20% niższe. 
Przefasonowanie, podfarbo* 
wanie zrudziałycb, praca 
staranna i fachowa. 2550
Pracownia kuśnierska

Toruń, Kopernika 41.

Galanterie 
bieliznę 

damską — męską 
dziecięcą 

nowości letnie 
oraz wszelkie bławaty 

najtaniej *691

P. Składanowjlii 
Tornn. stary Rynii Zł 
Kredyt na asygnaty!

ftredyt 
na osw^notvl
Na f tanie /

nowości letnie
MATERIAŁY

BIELIZNA 
GALANTERIA

nakorzystnlej

P. Skłaflanowskl
Toruń. Stary lynk Zł

Rowery
męskie i damskie, gwaran. 
towane, po cenach zniżo* 
nych na dogodnych warun. 
kach poleca „ELEKTRA" 

Toruń, Chełmińska 4.
29OćCk

Bieliznę
jedwabną, koszule, kom. 
piety, halki, biustonosze, 
opaski higieniczne kupują 
wszystkie Panie
u Biichlerowej

pod arkadami. 3295

Zamiana mebli I
Nowośćl Nowych mebli, po. 
kojów lub pojedyńczych, do. 
starczam a odbieram uży. 

wane jako wpłatę.
Toruń — Prosta 5.

Spamiętaj! 9843C

Gromnice 
w różnych wielkościach i 

cenie przystępnej 

Hurtownia Drogeryjna 
Jan Kalczyński 

Toruń, Szeroka 35- (3366

Sprzedam 
za 50 zl patefon walizkowy 
i kilka płyt Wiadomość 
„Dzień Pomorza" Toruń, 
Bydgoska 56.

SKład 
porcelany, sprzętów ku. 
chennych, najlepszy punkt 
Torunia, sprzedam zaraz. 
Oferty ..Dzień Pomorza" 
•pod nr. 12. (3388C

Za długi
mojej żony Katarzyny nie 
odpowiadam. Ferroni Toruń, 

3385

Jana KapczyńsKiego.
3511C

Fotograficzne 
przybory

kupuje amator znawca tylko 
w Hurtowni Drogeryjnej

Świece

TORUŃ, MOSTOWASflj

do i.ej Komunii św, poleca 
ST. GRELEWICZ 

daw. B. Araczewski, Chel. 
mińska 2. 332iCk

'■Futro11
Przechowywanie, konser. 
wacja futer. Przefaaonowa. 
nie podług najnowszych 
modeli. Najsolidniej! Naj. 
wytworniej! Najtaniej! 
Toruń, Szeroka 25, L ptr.

»866C

mil minii 
dam temu, który mi 
wskaże skradziony w 
dniu u. V. 37 r. o 
godz. 12-tej przed po­
łudniem zielony nowy 
rowerowy motocykl 
„Wanderer" z numę- 
rem A 49925, stoją 
cy na przeciw kina 
„Adria".

Z- Schornstein
Bydgoszcz, Plac Poznański 2

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru II 
Władysław Szwemiński, mający kancelarię przy 
ul. Hallera nr. 17a, na podstawie art. 676 i 679 k. p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17-go 
czerwca 1937 r. w Sądzie Grodzkim w Tczewie po­
kój nr. 6/7, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu:

a) o godzinie 10-ej należącej do dłużnika Gusta­
wa Janzena nieruchomości wiejskiej, położonej w 
Czatkowach pow. Tczew, stanowiącej gospodarstwo 
rolne o obszarze łącznym 19.54.91 ha.

Nieruchomość zapisana jest w księdzę wieczy­
stej Czatkowy tom V. wyk. L. 41, a księga wieczy­
sta przechowywana jest w Sądzie Grodzkim w Tcze­
wie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
44.000,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 33.000,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 4.400,—.

b) o godzinie 10,30 należącej do dłużniczki Ma­
tyldy Badziąg nieruchomości miejskiej, położonej w 
Tczewie przy ul. Reja nr. 8, a składającej się z do­
mu mieszkalnego i ogrodu owocowego oraz łąki o 
łącznej powierzchni 3.783 m2.

Nieruchomość zapisana jest w księdze wieczy­
stej Czyżykowo tom 7 wyk. L. 130 a księga wieczy­
sta przechowywana jest w Sądzie Grodzkim w Tcze­
wie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
6.600,— cena zaś wywołania wynosi zł. 4.950,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 660,—.

c) o godzinie 11 należącej do dłużnika śp. Ro­
berta Banieckiego, działającego przez kuratora ma­
sy spadkowej Mieczysława Łukaszewskiego nieru­
chomości miejskiej, położonej w Tczewie przy pla­
cu Br. Pierackiego nr. 13, a składającej się z do­
mu handlowo-mieszkalnego, mieszczącego w sobie 
obecnie hurtowy i detaliczny sklep wyrobów tyto­
niowych, dwie restauracje i mieszkanie, oraz z 
śpichrza i podwórza o łącznej powierzchni 319 m2.

Nieruchomość zapisana jest w księdze wieczy­
stej Tczew tom 2 wyk. L. A. 21, a księga wieczy­
sta przechowywana jest w Sądzie Grodzkim w Tcze­
wie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
49.900,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 37.425,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 4.990,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej ezęści 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

Osoby, które mogą na licytacji nieruchomość na­
być za zezwoleniem odnośnej władzy, winne zezwo­
lenie to przedłożyć przed rozpoczęciem licytacji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8—18, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Tczewie 
ul. Marsz. Piłsudskiego Nr. 7 sala Nr. 16.

Tczew, dnia 11 maja 1937 r. (3365
Komornik: (—) Szwemiński,

f0iuro ekspedycyjne 
Saerp

ul- Jfallera £FeI* 1287

SZYBKA I FACHOWA OBSŁUGA
Ceny niskie 3401T

Rowery 
wózki dziecięce, maszyny do 
szycia oraz części zapasowe
I akcesoria dobrze 1 tanio

w firmie
Piotr Wachowiak, Tczew

ul. Dworcowa al B403T

NAJKORZYSTNIEJ ffk • . •
NAJSZYBCIEJ i FACHO* ||RM<1A7R« 
WO USKU TECZNIA ||  Ul | |H 2 S rullIlęlDl
dowóz i odwóz z kolei, clenie, akcyz owanie i magazynowanie 

KOLEJOWE PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE

„EXPRESS** SpólHa Ekspedycyjna
ZIELIŃSKI I PIZL, TCZEW, zl. Hallera 12/13, Teł. 1278 

likwidator: WIKTOR ZIELINSKI
Własne magazyny i tabor Konny. 8402

OGŁOSZENIE
PRZETARG NA DOSTAWĘ TABLICZEK 

ROWEROWYCH.
Państwowy Fundusz Drogowy ogłasza na dziel 

26 maja 1937 r. o godz. 12 publiczny przetarg ofer­
towy pisemny na dostawę w całości łub części 
1.050.000 sztuk malowanych tabliczek rowerowych 
z blachy żelaznej z wytłaczanymi cyframi i lite­
rami.

Termin wykonania dostawy upływa dnia 1 gru­
dnia 1937 r.

Szczegóły przetargu w Nr. 106 Monitora Pol­
skiego. (3384
Zlecenie Nr. 1702/4. f

Kupujesz tanio h 
kupując dobry towar I
Obuwie £cO jest wykonane wy­
łącznie z najlepszych surowców.

Skład Obuwia £eo
o-',

OGŁOSZENIA!
Wiersz milimetrowy na stronie I-łamowej 
w tekście na pierwszej stronie . . 
w toaście na drugiej 1 trzeciej stronie . ■ 
w tekście na dalŁycb stronach . .... 7 7 7 ' aśo zł 
Drobne za stawo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za Ogłoszenia sądowe i urzędowe w droMpm sktadsłe M ptee. drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi S proe. znttki. 
Komunikaty M gr za wierzą 
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik 
tyczny z cennikiem dla Polski, s tum jednak, śe

1.00 zł

Dozorcy domu 
posadę dam fachowcowi 
energicznemu za pożyczkę 
od 4000 zl na %. Oferty: 
„Gazeta Morska Ilustr." pod 
„Dozorca II.**. 33ioMk

Willa 
na sprzedaż, wplata 
zŁ 8.OOO. Gdynia, tel. 34*46.

Mk.3257

„ftuno**
Najpoważniejsze biuro ma. 
trymonialne- Gdynia, ul* 
Świętojańska 77. 805M.

Parcela
w Orłowie Morskim 1400 
ąi. w dobrym położeniu 
za gotówkę tanio zaraz 
sprzedam. Plan zatwier* 
dzony, hipoteka czysta. 
Oferty do „Gazety Mor* 
skiej Ilustrowanej" pod 

„Parcela".
3334Mk

— Panie, czy może mi pan zmienić 50 zlotychł

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIi
W ekspedycji miejscowych agencyj .......
Z odnoezeftiem do domu................... .....
Przez pocztę s odnoszeniem do domu

W Gdańska przez pocztę . 2.S2 gd; przez żeńca . 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wproet 
Zagranicą.....................................................................

2.00 zł
2.20 zł
2.40 zł

4.50 zł
2.00 gd
1.15 gd
4.0« zł

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze* 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
VACLAV VTTTK, Toruń, ul. Bydgosko M.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia. >.io upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni S-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lab od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejnoe ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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